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kich falba-
najmodniej 
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ROLA ż?dne 

tykiem be-
na odbitka 

: należy ni 
hołdować, 

amietać * 
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nistracja Tel M.4H, uL «wlxk 
(dawniej Karola) Nr. X 

Redaktor I lego zastępca przyjmuje 
od godziny 1 do 2 po południu. 

WABUNKI FS£XnrslIESATZt 
PBXNX7MjSBATA miejscowa s odbiera­
niem numerów w administracji „Echa" 
I »Ł iu gr. Odnoszenie do domów 40 gr. 

Od dnia 1 stycznia 1933 r . prenumerata 
zamiejscowa t przesyłka pocztową wy­

nosi a zŁ 6(1 gr. mles. lub 7 zi. kwart . 
(przy zapłacie zgAry) 

fre&mnerata satrraalosa* 4 al. M gr. 
Artykuły nadesłana bez oznaczenia ho­
norarium uwalane ee *• bezpUtaf 

Rekoplsdw zarówno eBytyeb JAK 1 od­
rzuconych redakcjo nie zwraca. 

Rok XI. Nr. 59. . Łódź, czwartek 28 lutego 1935 r. 

CENY OGŁOSZEŃ. 
Przed tekstem t_ J. 1-sza s t roi . t 40 gr. 
t a w. m-m 1 tam. s u . t> tam. w tekście 
40 gr* nekrologi 26 gr* zwycz. 16 gr . 
strona 10 łomów, drobne 12 gr. za wy­

raz, dla poszukujących pracy 1(1 gr* 
najmniejsze ogłoszenie U20 g r* dla 

bezrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 
o 50 p r o c drożej : ogłoszenia zagranicz­
ne 1 trójkolorowe o 100 p r o c drożej . 

Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł.— 

Ceny ogłoszeń1 niedzielnych sa • 
25 procent droższe. 

Za termin druku I treśo ogłoszeń 
administracja ule odpowiada. P . K. O. 

Nr. 68003. 

DZIS szukajcie 
P l a c W o l n o ś c i 4 , te l . 215 -63 . 

w pączkach lOzł. (wiw) w cukierniach „JÓZEF PIĄTKOWSKI" 
„ Z l e m i a ń . k a " P l o t r k o w . k a 76, t e l . 211-11. P l o t . k o w . k a L I I , t e l . 136-33 . P . b j . o l c e , Z a m k o w a T, t e l . 1 1 4 . 

o wyjściu męża do pracy... 

trupy w mieszkaniu robotnika 
Z A G A D K O W W P A D E K W MASŁOWICACH* L 9 H B L I 

le za pler* I ta 

ynalaiku • ^ s l o w i c e 28,2 Między godzina 15-ą 

Trzej bandyci związali kobietę 

zy północy 

obre rezut-
, zaczęła 
no w teo 
ksperymefl 
la wszystko 

w mieszkaniu Józefa Morysa, ro 
'*a kopalnianego, zam. przy ulicy 

1 w Janowie Miejskim pod Mysio 
N miała miejsce krwawa tragedia, 
eJ tło narazi© nie zostało ustalone 

'tona Józefa Morysa, 26'letnia Julia, 
Etaie nieobecności swego męża posła 

yskl, obec- j*wi;.go chłopca do domu robotnika 
adczyl, *a *uiicgo Wincentego Depty, aby przy 

do piasW ?° niej do mieszkania. Depta wkrót 
, wił się u Morysowej. Co działo 

. . | > mieszkaniu niewiadomo. Gdy 
fotce nadszedł maż Morysowej, Jó-

m cieszyH j^asla ł drzwi zamknięte, to też, przy 
dUświad- *i\vs/y do okna mieszkania, znajdu 
raz. Wów *So się na piętrze, drabinę, wszedł 

tali z Pary niej j wybiwszy okno dostał się do 
c ,rza. Tam oczom Jego przedstawił 
"raszny widok. Oto aa podłodze ic 
'nip i C K 0 żony, obok niego zaś leża-

. Podobno | ! w , o l 4 i Wincentego Depty. z którego 
IM, «i«ło- 'V sic/.yłii sic krew. iPrzerażony 

1 Widokiem Morys wyWcgł z mlesz-
r a tą sama drog4g I zaalarmował sa" 
r>w. WkróFce też na miejsce tragedji 
| % ł a pollcln. która po wyważenia 

I weszła do mieszkauia i rozpoczę 
"dztwo. 
•Mono niezbicie, że Depta zastrze-

,j,Jipicrvv z rewolweru (kaliber 7,65) 
c Mory sowa, a następnie dwoma wy 

- IJJBĴ  r,' '""' w skroń pozbawił się życia. 
B g ? B a \ IpSzenl denata znaleziono Ust, w któ 
P ^ ™ * 'przeprasza on męża zastrzelonej-
i r v Ź A ^ o m u i y czyn, jednakże nie określa 
* T J £ T T ^motywów owej zbrodni. Przypusz 

umiesz* 'S'C jednak, że zbrodnia ta miała tło 
cmer VOI Vczno. Z drugiej jednak strony na&u 
nila lullia i sic innego rodzaju przypuszczenia, 
cii życia »i t e K O powodu, że ,mleszkanle Mory 

'ei było znana meliną złodziejska I 
0 0 lycką. 

. f a i ł j (Syso w a jest siostra głośnego ba i r 
\NJJ. {ś ląsk iego Wiktora Pakuły, który 

^'icu 1926 r. zorganizował grożn.i 
' bandytów, grasująca w powiecie 

tenla swo­
jego udo* 

Ich nlepo 
e wszyst* 
źyll pienił* 
skich. 
dsty o D«" 
łir" z wlet 

katowickim, oraz pszczyńskim. 
13 lutego 1927 r- o godz. 21.30 czte­

rech zainfekowanych bandytów napa­
dło na tramwaj, jadący z Mysłowic do 
Szopienic* Bandyci s teroryzowawszy 
rewolwerami pasażerów 

ograbili pięciu z nich, 
zabierając im kilka tysięcy złotych go­
tówki oraz biżuterie, poczem zabraw­
szy korby od motoru, żeby w ten sposób 
uniemożliwić dalsza jazdę tramwaju 
zbiegli w kierunku Mysłowic. Powiado 
miona o tym napadzie policja wszczęła 
śledztwo 1 ustaliła, że głównym spraw­
ca napadu jest Wiktor Pakuła, znany w 
świecie złodziejskim, lako Wiktor 
..Krzywousty", oraz niejaki „Sylwek", 
zamieszkujący w okolicach Janowa i 
dwaj Ich towarzysze. Wkrótce też uda­
ło sie cała szajkę ująć w osobach Sylwe 
etra Krocha, zwrnego „Sylwek", Wikto 
ra Pakuły, Pawła Kuźniy 1 Ryszarda 
Hornika. Aresztowani przyznali sio do 
napadu rabunkowego na tramwaj jako 
też do szeregu innych napadów, dokona 
nych na ŚLĄSKA, a nadto Pakuła 1 Sylwe 
ster Kroch przyznali sie do potworne] 
zbrodni w podz^miach kopalni Richtho 
fen. gdzie zamordowali nadgórnika Woj 
Ciechowskiego. 

Po pewnym czasie cała szajka siane 
ła przed sadem, który -.kazał m. iii. 
Wiktora Pakułę na 

dożywotnie ciężkie więzienie, 
w którem też przebywa dotychczas 
Również Jeden z braci Pakuły przeby­
wa dotąd w więzieniu. W mieszkaniu 
Morysowej zbierały sie szumowiny i' In 
ne męty społeczne, to też kto w'»3. czy 
zbrodnia 1 samobójstwo nie ma zupełnie i 
innego tła. 

Zwłoki Depty oraz Julji Morysowej, 
która iest matka dwojga dzieci, przewie 
ziono do szpitala miejskiego w Katowi­
cach. O krwawej tei tragedii powiado­
miono władze sadowe, które wszczęły 
śledztwo-

Zuchwały napad rabunkowy. 
ŁÓDŹ 28 lutego W dniu wczorajszym 

kt>menda policji powiatowej w Radomsku 
zaalarmowana została wiadomością o napa 
dzie rabunkowym dokonanym na dom Mo-
szka Węglińskiego, zamieszkałego we wsi 
Gomunice, gminy Dobryszyce, powiatu ra­
domszczańskiego. Późnym wieczorem do 
mieszkania Węglińskich 

wtargnęło 3 zamaskowanych 
> uzbrojonych w rewolwery bandytów. W 
mieszkaniu znajdowała się jedynie żona 
Węglińskiego. Bandyci zarzucili na głowę 

kobiety palto i związawszy następnie Wę-
gllńską, przystąpili do rabunku. Łupem ich 
padło 50 złotych w gotówce, zegarek, pierś 
cionek itp. rzeczy ogólnej wartości 150 zło 
tych. 

Po dokonanym rabunku bandyci zbiegli 
w niewlaibmym kierunku. 

Przeprowadzone przez policję dochodze­
nie wstępne nic przyczyniło się do ujawnię' 
nla sprawców napadu. 

Dalsze poszukiwania trwają. 

700 robotników przemysłu dzianego i 
n a c i ą ł s t r a j k u j * 

Jutro konferencja w sprawie strajku u Finstera. 
Łódź, 28,2 Dzisiaj o godz. 12 w polu 

dnie odbędzie się konferencja porozu­
miewawcza w inspektoracie pracy, zmic 
rzająca do skłonienia dzianego przemy 
stu zarobkowego do podpisania umowy 
z robotnikami wślad za przemysł, śred­
NIM 1 wielkim. Prócz przemysłu zarob­
kowego nie podpisali dotąd umowy 

przemysłowcy niezrzeszenl. 
Opierający się dotąd umowie reprezen­
tują mniejsze zakłady pracy, zatrudniają 
ce około 700 robotników, którzy strajku 
Ją. tt~#&ŻF- • _ , M 

Również długotrwały zatarg t rwa w 
fabryce Finstera (ul. Dowborczyków), 
gdzie na oddziale pluszowym, obejmują 
cym około 40 robotników zarząd fabry­
ki sprzeciwia się przyjęciu dawnie] za­
trudnianych robotników a chce zacho­
wać wolną rękę w przyjmowaniu no­
wych. Chodzi, tu głównie o delegatów 

Tragiczne strzały na wiwat 
Kula przeszyła płuco dziewczyny. 

balów* 
ać? 
pół metr« 

j\łam suk-1 

jgzaminie? 
ry razy. 

i i prosił 
i tytułem 
|tku". / 
:brze. ' 
osobów 

raj swoj3 
e tylko • 

Łódź, 28 lutego. Tragiczny wypadek 
wydarzył się wczoraj popołudniu przed 

fabrycznych, których fabryka 
chce się pozbyć. 

Robotnicy zaś uzależniają swój powrót 
do pracy od przyjęcia wszystkich daw­
niej zatrudnionych. W sprawie tej od­
będzie się jutro w inspektoracie pracy 
konferencja porozumiewawcza. 

Druga konferencja Jutrzejsza dotyczy 

zatargu na tle niehonorowania s tawek 
zarobkowych w fabryce B-cla Fajwlo-
wicz przy. ul. Dąbrowskiej 87. Dotych­
czas robotnicy prowadzili akcie inter 
wencyiną w e własnym, zakresie, ale bez 
skutecznie i musieli odnieść się do In* 
spektoratu pracy. 

Wybuch nieczynnego wulkanu 
w okolicach P A K U . M H L I 

MOSKWA, 28.2 Wczoraj nastąpił wy­
buch nieczynnego od 3 lat wulkanu L^kba-
tan, znajdującego się w odległości 15 kim. 
od Baku. Wybuch miał przebieg łagodny 
i nie towarzyszyły mu żadne wstrząsy po­
dziemne. W chwilę po wybuchu 

zapallty się gazy wulkaniczne, 
mimo to jednak działalność wulkanu nie 
przeszkadza normalnej eksjfoatacji źródeł 
naftowych, znajdujących się na stokach wul 
kanu. 

powia 
ny. 

dał-

idok 

mienie śmierci inż. Maihewsa 
i i żywe Morzenia na odleołoś 

^ D Y N 28.2 W okolonym zagrodą z 
[kolczastego ćfcmu mieszka w Walji 

_*IoweJ wynalazca angielski, Harry 
PjjH • Mathews wzbudził już raz sensa 
t^oją demonstracją aparatu mającego 

promienie śmierci. Próba ta skoń 
• wówczas 

8'ośnem fiaskiem 1 kompromitacją. 
(k 
, ccnie zakomunikował wynalazca za 
^nictwem londyńskiego „Sunday Ex-
/> iż skonstruował aparat, który wysy 
°uilcnie zabijające na odległość 18 me 

żVwe stworzenia 1 — co więcej — 
^pujące znajdujący się w ruchu auto 

Grindclt - Mathews jest przekonany 
rV zwiększeniu siły aparatu można bę-

promleniami jego zatrzymywać wszy-

na wi 

:iorzancie' 

synu, 
nie da)« 

Iną rzec*; 
oniemia'' 
moi* TO* 

owskł 

Winy" śnieżne 
J A C H Ó W Ł Ó D Z K I C H 

] 28.2 W związku z raptowną zmia 
PPeratury 1 poprzedzającemi ją opada 
C e*nemi przechodnie naszcza miasta 

są niejednokrotnie na nleoczekiwa 
L -Panie śniegiem, który obsuwa się 
|Ł.C2a z małych domków, pokrytych 
^temi dachami. 
i^azanem byłoby więc, aby dozorcom 
k. °tików nakazano strącać warstwy 
p kadzonego śniegu zanim spadną one 
k pływem promieni słońca na nie prze-
y^ c ych takiej niespodzianki przecho-

czów, gm. Kleszczów, pow. piotrków 
skiego. Z kościoła wychodził orszak 
ślubny. Znajdujący się w nim Paweł Jań 
czyk wyciągnąwszy rewolwer oddał z 
niego kilka strzałów na wiwat. 
Strzelanina ta zakończyła się tragicz­
nym epilogiem. Jedna z kul domorosłe­
go strzelca ugodziła 20-letnią druchnę 

stkie znajdujące się w ruchu Helenę Dytrychównę. przeszywając Je 
motory spalinowe, płuco, 

a więc 1 aeroplanów. Wiadomość o wyna- Dziewczyna z jękiem osunęła się na 
lazku angielskim zbiega się z wlatłmośdą ziemie. Zawezwany lekarz po udzieleniu 
o takimże wynalazku, który jest dziełem pierwszej pomocy przewiózł Dytry 
inż. Dunikowskiego. Najbliższa przyszłość chównę, w stanie ciężkim do szpitala, 
okaże, jaką wartość praktyczną mają oba Sprawca postrzelenia, P a w e ł Janczyk 
wynalazki. został zatrzymany do czasu przeprowa 

• .. . X • I dzenla dochodzenia 

PARYŻ, 28.II. Hydroplan pocz 
. towy '„„Santos Dumonlt" utrzymują 

kościołem ewangelickim w e wsi K > | c y k o m U n i k a c i e pomiędzy Amery-

Rekord hydroplanu pocztowego. 
• Szczęśliwy przelot nad Atlantykiem." 

Kiepura gościem Goeringa. 

lea Połudnrową a Francją przebył 
całą trasę z Natalu do Paryża w 
ciaeru 

5.3 srodzin. 
Dot nad Atlantykiem trwał 213 

srodzin ptomimo złych warunków, 
atmosferycznych. Ttst to rekordo­
wy lot komunikacji lotniczej. 

• x 

Nowe banknoty we Francji 
' 50-franKówKi ukażą się już w marcu. 

PARYŻ, 28. 2. — „Information" donosi, 
że rząd francuski zamierza zmienić typ znaj­
dujących się w obiegu banknotów. Bankno­
ty 50-frankowe ukażą się jeszcze w miesią­
cu marcu roku bieżącego. Projekt bankno­
tów 100-f ranko wych 

Jest w opracowaniu. 
Wreszcie nowe banknoty 1000-frankowe ma 
ją być wypuszczone w ciągu roku. Format, 
barwa i papier nowych banknotów będą od­
powiadały dezyderatom, wysuniętym w tym 
względzie przez sfery handlowe i finansowe. 

Parowiec brytyjski „Blairgowie" zatonął? 
Poszukiwania nie dały rezultatu," 

NOWY JORK 28.2 Dwa parowce amery 
kańskie po 2 godzinach poszukiwań nadały 
depeszę radjową, w której oznajmiają, iż 
nie natrafiły na żaden ślad parowca brytyj 
skiego „Blairgowie", który wczoraj rozesłał 

sygnały alarmujące, prosząc o pomoc 
Istnieją obawa, iż parowiec ten zatoną! po 
środku Atlantyku. Na pokładzie jego znaj­
dowało się 

28 ludzi załogi. 

OGNIOTRWAŁE DONY ZE. . . S I M Y 
Ciekawe próby. 

W tych dniach premjer pruski Goering wydał przyjęcie na cześć artystów Pruskiej 
Opery Państwowej, na którem obecny był m. in. bawiący w Berlinie na gościnnych 
występach Jan Kiepura. Na zdjęciu Goering w otoczeniu swych gości (od lewej) dyry ( n S u m a i c i j m u »ą JM w y i s a z a i y 

gent Clemeas Krauss, min. Goebbels, Jan Kiepura, premjer Goering, szef Biura Propa próby ogniotrwałe i nie poddają się działa 
gandy Funck. |niu płomieni. Mają one jeszcze podobno i 

PRAGA 28.2 Na przedmieściu Pragi prze 1 tę zaletę, że nie przepuszczają dźwięków 
prowadzono ciekawe próby z domem k t ó r e i trzymają dobrze ciepło, 
go ściany zbudowane są z tafel słomianych 
Tafle te otrzymuje się 

z prasowanej słomy, 
przesyconej gaszonem wapnem, oraz kilku 
innemi jeszcze ingredjencjami, stanowiące-
nti tejemnkę wynalazcy. Tafle tak przygo­
towane są bardzo lekkie, dają się dzielić i 
kroić; taflami wypełnia się ramowy szkie-
let żelazny i 

umacnia je wapnem, 
ściany 7. tego materjatu są jak wykazały 

Dolar S.23 
Prywatnie dolar papierowy w żąda­

niu 5,25 w p ł a c , 5,23 dolar złoty w 
żądaniu *•«.»*' w płaceniu 8.88. funt angiel 
ski w żądaniu 25,70 w płaceniu 25,60. ru 
bel złoty w żądaniu 4,60 w płaceniu 
4>55, marka w żądaniu 2,03 w płaceniu 
2,02 za i 00 franków francuskich w żą­
daniu ?RO0 w płaceniu 34-W R a ^ Pol 
<ki w godzinach rannych kupował, dola-
ry po 5,23. 
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P U N K T U A L N I P Ł A T N I C Y P O D A T K Ó W i U B E Z P I E C Z E Ń w R O K U B I E Ż Ą C Y M 

U w a ż n i e j s z a zapowiedź mm era Kozłowskiego. 
WARSZAWA, 28. 2. — Wczorajsza mo 

wa premiera Kozłowskiego była podkreśle­
niem tenuencyj rządu podniesienia gospodar 
czego wsi 1 zmniejszania rozpiętości cen mię­
dzy wsią a miastem. 

Przedewszystkiem zostaną obniżone świa 
dczenia pieniężne rolnika na rzecz samorzą­
du i ubezpieczeń, utrzymane natomiast być 
mają, o ile możności, świadczenia na rzecz 
państwa. 

Budżety samorządów muszą być znacz­
nie obniżone, a luksusowe budownictwo za 
pieniądze podatnika musi ustać. Dyspropor­
cja miedzy niską ceną bydła na wsi a wyso­
ką ceną mięsa w mieście musi być usunięta. 

Stopniowa reorganizacja ubezpieczeń spo 
lecznych wyłączyła spod przymusu ubezpie­
czeń 170 000 osób, a składki zmniejszyła 
o 25 mfijonów złotych. Rząd pójdzie dalej 
po tej drodze. 

Zaległości podatkowe 1 ubezpieczeniowe 
wynoszą 1300 miljonów złotych. 

Czy Ossowska i Żakowa 

zawisut) na szubienicy? 
nikom, którzy regularnie będą wpłacali bie 
żące podatki w roku 1934/35 uzyskać skre 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Rozwiązanie ponurej zagadki, którą 

sienie zaległości do 70 procent 1 duże ulgi w j krvła mizerna przybudówka w oiicvnie 

Projekt rządowy umożliwi wszystkim płat' py gospodarcze 

spłacie pozostałych 30 procent. 
W ten sposób zostaną załatwione nletyl-

ko zaległości w podatkach państwowych, 
lecz także w daninach samorządowych, a 
także należności instytucyj ubezpieczeń spo­
łecznych, przedewszystkiem z ubezpieczeń 
chorobowych. 

Rząd postanowił wypuścić pożyczkę In­
westycyjną w wysokości około 170 miljonów 
złotych na cele inwestycyjne. 

WARSZAWA, 28. 2. — Pożyczka Inwe­
stycyjna będzie specjalnie obliczona na mia­
sto 1 wynosić będzie od 150 do 170 miljonów 
złotych na 4 procent, premjowa. Urzędnicy 
złożą na rzecz pożyczki połowę pensji mie­
sięcznej, rozłożoną na 10 rat miesięcznycn. 
Reszta będzie rozłożona na poszczególne gru 

T e l e f o n y p r y w a t n e n a k o s z t m i a s t a 
w mieszkaniach wyższych urzędników miejskich 

Lódż, 28- 2. — Wyżsi urzędnicy ma­
gistraccy m« Łodzi noza remuneraejrmi 
(dodatkami nadzwvcz?ln.) korzystali do 
tychczas jeszcze z jednego osobliwe­
go dobrodziejstwa miasta, a mianowi­
cie, mr-ją zainstalowane telefony pry­
watne 
— na koszt miasta. — 
Otóż komisja nnanscrwo-budiżetowa ra 
dy miejskie! skreśliła wczoraj z budżetu 

miejskiego ten wydatek, wychodząc z 
założenia, że za prywatne telefony na­
leży płacić z własnej kieszeni, a nie ob 
ciażać MIASTA. W ten sposób za prywa­
tne telefony urzędników państwowych 
musiałoby płacić prństwo. Tego udogo­
dnienia niema jednak nigdzie. 

Skreślono ponadto do oołowy sumy 
asvenowanc na rozmowy pozakontyn-
gentowe 

1.600.580 zl . na zasiłki dla bezrobotnych 
w marcu. 

WARSZAWA, 28.2 W dniu 27 bm. odby 
ło sie w Warszawie posiedzenie zarządu 
głównego Funduszu Bezrobocia pod prze­
wodnictwem komisarza F.B. p. Mieczysława 
B.*es'eklersklc:;o. 

Na posiedzeniu ustalono preliminarz bn 
dżetowy Funduszu Bezrobocia na miesiąc 
marzec. Preliminarz ten przewiduje po stro 
nie wpływów 

sumę 3.000.000 zł., 

Z tytułu wkładek za ubezpieczonych rołbt-
ni!«5w, oraz ustawowej dopłaty ze skarbu 
państwa. 

Na zasiłki dla bezrobotnych ro!f>tników 
i ich przejazdy do miejsc pracy prelimino­
wano sumę 4.600.500 zł. w przewidywaniu 
że uprawnionych do korzystania r ustawo­
wych zasiłków Funduszu Bezrobocia będzie 
w marcu ok J O 115.000 bezrobotnych robot 
ników. 

P O T W O R N A S C B N * N * t » R Z E K Ą * mmm 

zamordowania sifc>. BRZEŚĆ nad BUGIEM, 28.2 Ludność 
Horodyszcz pozostaje pod wrażeniem do­
konanej ostai.4) w tej wsi zbrodni. 

W zagrodzie niejakich Szumów mieszki 
ła przy rodzicach 25-letnia Ustynja chora 
umysłowo, ciężar rodziny i pośmiewisko 
dla obcych. 

W ostatnich czasach nieszczęśliwa 
dziewczyna coraz częściej zaczęła ulegać a-
takom furjl, stając się niebezpieczną dla o-
toczenia. 

Naskutek interwencji władzy gminnej ro 
dzice postanowili 

oddać chorą do s-y-tala. 
Ponieważ Szumowie uchodzą w swoje] 

gminie za zamożnych gospodarzy, koszta 
utrzymania w zakładzie dla umysłowo cho 
rych mieli ponosić rodzice. 

Zamiarowi wysiania Ustynjl do szpitala 
opierał się zawzięcie brat nieszczęśliwe] 
dziewczyny, Jsn, uważając, że wydatek na 
szpital zrujnuje gospodarstwo. 

Kiedy perswazje JERJD że dla warjatki 
nie warto ponosić takich ofiar nie zdołały 
trafić rodzicom do przekonania młody czl.i 
wiek powziął 

zamiar zamordowania sfostry. 
Kiedy starzy Szumowie zajęci byli pra­

cą, przyszedł do chaty, mówiąc znajdującej 
sif w domu siostrze, że udało mu się zło 

mem przyznał się do 
stry. 

przy ul. Gdańskiej 136, wstrząsnęła do 
głębi bydgoskiem społeczeństwem 
Szczegóły mordu, dokonanego na oso­
bie 77-letnicJ Marii Niezgódzkiej sa tak 
straszne i okrutne że bledną przy nich 

, inne zbrodnie, których tak wiele notują 
I w ostatnich czasach kroniki kryminalne. 
I Dokonany przez dwie młode kobiety 
imord odsłania przerażające zanikiem 

ludzkości oblicze moralne zbrodniarek, 
z których jedna jest 

matka Jednorocznego dziecka. 
Kim sa morderczynie? 
Jedna z nich. 24-lctn :;i Irena Żako­

wa iest młoda mężatka. Maż jej pozo­
staje od dłuższego czasu bez oracy. Na 
zwisko panieńskie Żakowej brzmi Ka­
mińska. Urodziła sie w Niemczech w 
Gelsenkirchen, gdzie też ukończyła 6 
klas szkoły ludowej. Mcża swego pozna, 
la w Bydgoszczy i razem z nim zamiesz 
kała w oficynie domu przy ulicy Gdań­
skie! 136. którego właścicielką jest zna­
na pa serka rowerów Kołecka. Już w 
micsinc no ślubie przyszło na świat 
dziecko-

Małgorzata Ossowska, o rok młodsza 
Iest kn^żnnlca Żakowej z czasów szkol­
nych. Wspólnie z Irkaś 

kobieta lekkich obyczajów 
zamieszkiwała przy ulicy Wysokiej 14. 
Źródła dochodów Ossowskie! sa dość 
niewyraźne- Podawała sie za robotnicę, 
lecz najprawdopodobniej utrzymywała 
«ie z tajnego nierządu- I ona urodziła się 
w Niemczech, w BerMnie 1 ukończyła 5 
klas szkoły powszechnej. 

Obydwie morderczynie dotąd prawie 
m x 

Słońce i oparły 
Stan pogody w Łodzi. 

Łódi . 28- 2. — W dniu dzisiejszym o 
godz. 8 rano temperatura wynosiła* 1 
Stopień poniżej zera- (Najniższa tempe­
ratura w nocy 1 stopień poniżej zera). 
O tej samej norze barometr wykazywał 
olśnienie 735.8 milimetra^ Tendencja ba-
rometryczna — równomierny wzrost 
ciśniąnja^ i.; *••». un on :t* 8wtf«yri*i 
t Wiatry uabn'r,i<)wn-z.ic!-odnie z szyb 
kością do 4 metrów na sekundę. 

W ciągu dnia dzisiejszego pogodnie o 
zachmurzeniu zmiennem. Możliwe prze 
lotne opady. 

że nieznane były policji. Tylko Żakowa 
bvła kiedyś karana krótkoterminowym 
aresztem. 

Małgorzata Ossowska nieomal co­
dziennie odwiedzała Żakową. Ossowska 
była typem nawskroś męskim. 

Zdecydowana na wszystko, nie zna­
jąca strachu ani litości, jako pierwsza 
rzuciła myśl dokonania- zbrodni. Żako­
wa była typem niemniej stanowczym i 
razem z Ossowską stanowiły dobrana 
nare. która smutna sława przestępczą 
przyćmić miała, takie zbrodniarki prze­
bywające w wiezieniu dla kobiet w For 
done. jak Rita Gorgon i Maliszowa-

Morderczynie przebywają w dalszym 
ciągu w wiezieniu sadowem. Wobec u-
kończenia śledztwa prokurator Sadu 
Okręgowego w n?.lb'iższvch dniach 
nrzystapi do wygotowania aktu oskar­
żenia. 

Rozprawy spodziewać sie należy już 
w połowie marca-

Obydwom zbrodniarknm erozl kara 
śnrerci nrzez p o w a ż e n i e -

We francus 
r : huti, jedyiiy 
j • skąd do sti 

Aj. 5 9 _ 

Zdarzenia i wypadki 
u b e g ł e ; d o b y . 

'(—) Do austrajekiego Tyrolu 
kilku żołnierzy włoskich, zinobilizo 
na wyprawę do Abisynji. Twierdzą 
główny kontyngent wojsk, wysyłany' 
Afryki, stanowić maja Słoweńcy I Ni{iI) 

(—) Gen. Gąsiorowskl zoftał NRZYJFLJL 
specjalnej audjencji przez prezydenta Lot" 

(—) W fabryce ołówków w Moskwit. 
stąpił wybuch, który spowodował ŚĄ1 

29 osób. Cały gmach fabryczny spłonął 
(—) Do Warszawy przybył prezes 

British Overseas Banku Ltd. w Londymcjfej K I L K U S E T K I L O 

(—) W Partji Pracy nastąpi rozlamPtaj zakupieni 
tle konfiskaty odezwy, nawołującej dn '•JSDNEJ Z europe 
kici akcji inwestycyjnej kosztem 800 ' • N E Ó W fi, , 
nów złotych. Wobec wystąpienia, sen. J J , * " ™ A I A . . I A R I 

powicza okręg warszawski został tct*\ l
 Ą°isynji po 

zany. jeS° Nilu R O N I 

(—) We Włocławku rozpoczęto praetftawę, zgodz 
koło budowy nowego mostu na Wiśle. Pruack dostar 

(—) Na wczorajszem posiedzeniu k(^Rahiczyk Ali 
finansowo - budżetowej łódzkiej Rady I 
skiej dyskutowano nad pensjami praefl 
ków miejskich. Postanowiono skreślić 
tysięcy złotych na dodatki i remnncraclę 
wyższych urzędników Zarządu MiejsW 
Pozatem uchwalono zmniejszyć dodatci 
munalny z 10 na 5 procent. Sprawę eflf 
tur b. członków Magistrali! odłożono nil 
niej Uchwalono obniżyć podatek komo* 
dla domków na przedmieściach o POLO* 

O K R W A W I O N Y PRZECHODZIE 
Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i piiarfl 

Wolne stanowiska sędziowskie 
Wakanse w sadownictwie, i 

WARSZAWA, 28.II. Ostatni wy 
kaz wolnych stanowisk sędzro • 
wskich wymienia cały szereg1 wa* 
kansów sędziów erodzkich w licz­
bie 48, wszystkie w Małopolsce, 
oraz 3 kierowników sadów grodz­
kich, również w Małopolsce. 

ŻYCIE ZGIERZA. 

ŁÓDŹ 28 lutego W dniu wczlorajszym 
w godzinach popołudniowych w mieszkaniu 
w las nem przy ulicy Spacerowe] 6 usiłował 
pozbawić się życia przez wypicie Jakiejś nic 
znanej trucizny 25-Ietni Stanisław Witków 
skl bezrobotny. Zawezwany lekarz miej­
skiego pogotowia ratunkowego, po udziele­
niu pierwsze] pomocy pozostawił desperata 
n« miejscu. Przyczyną rozpaczliwego kroku 
— brak środków do życia. 

O godzinie 12 w nocy na ulicy Bydgos­
kie] został napadnięty przez nieznanych 
sprawców powracający do domu 40-letnł 
Józef Ziółkowski, zamieszkały przy ulicy 
Bydgoskiej 10. Ziółkowskiego napastnicy 
pokłuli nożami zadając mu cztery głębokie 
rany pleców. Ranny brocząc krwią upadł 
na ziemię, a wówczas napastnicy zbiegli. 
Ranne 1 ) Ziółkowskiego, po odzielenhi mu 
pierwszej pomocy lekarskie!, przewieziono, 
w stanie ciężkim, do szpitala w Radogosz 
czu. Zaalarmowana wiadomością o lałem i 
czym napadzie policja wszczęła dochodze­
nie zmierza face w kierunku ' uławnienta 
sprawców iliranłenla ZIrMkowskfegd. 

W dniu wczorajszym, w god&t 
popołudniowych w domu przy ' 
Gdańskiej 40 zapalił się transforntf 
Przybyła straż ogniowa pożar zlofo 
wala w zarodku. 

Wczoraj o godzinie 9 wieczorem 
mieszkaniu Jana Sikory, przy ulicy 
zińskiej 144 od złego przewodu k 
wego zapaliłiy się belki w suficie 
zwana straż ogniowa po godzinnej 
pożar zlokalizowała. Straty wyrz* 
ne przez pożar niewielkie. 

W dniu wczorajszym, w god*t 
popołudniowych w mieszkaniu wl* 
w Chojnach, przy ulicy Okrzei 15 
wała pozbawić się życia 42-lctnia 
dysfawa Małecka. Małecka napił 
przedewszystkiem jodyny, a nast 
brzytwą poderżnęła sobie gardło, 
zwany lekarz Ubezpieczaini SpoU 
po udzieleniu pierwszej pomocy P 
wiózł despera tk i . ' 0.1 kurację do szP< 

Przyczyną rnrpaczHwcgo kroku 
snaski małżeńskie. " " 

Ż Y C I E P A B J A N I C . 

Nieszczęśliwy wypadek robota: 

Ponadfco wakuje stanowiskto sę­
dziego śledczego w Sarnach, 4 sta 
nowiska sędziów okręgowych 
(Czortków, Kraków, Poznań, 
Siedlce), oraz stanowiskto sędziego 
anelacyinego karnego w Warsza­

wie. 

Wczoraj na cmentarzu prawosławnym ofdy p. dyr. Michna, oddając przewodnictwo 
godz. 11.45 usiłowała się otruć 25-letnia J p. dyr. Jakóbowi Cezakowi. Sekretarzował 

Roman Pędzimąź Olga śmietanin, zam. w Adelmówku. Zau­
ważyli to przechodnie, którzy zaalarmowali 
policję. Denatkę w stanie bardzo ciężkim 
przewieziono do szpitala w Rado-|JSZCZI.i. 
Olga Śmietanin od dłuższego czasu będąc 
w stanie rozstroju nerwowego czyniła nie­
jednokrotnie próby samobójstwa wić w pobliskim Bugu olbrzymiego szczapa L J

N

E ° T . ° ™ P R 0 D Y 8 a m o D O J s t w a \ Ostatnio 
ka, którego sam nie jest w stanie wydobyć i P R Z E D - ł y a ° d n , c m u m a r ł a JeJ m a t k a - d e n a { -
z wody. 

Dziewczyna na wlaćhmość o tak szczęś 
liwym połowie, wydala z siebie okrzyk 
iście szaleńczego rozradowania 1 pędem u-
dala się nad rzekę. 

Tego tylko pragnął Iwan. 
Podążył on za siostrą i zabiwszy ją 

uderzeniem kamienia w głowę, 
zwłoki Je] wrzucił <i > rzeki. 

Nad ranem fale Bugu wyrzuciły na 
brzeg trupa dziewczyny, śledztwo policyjne 
skierowane zostało przeciw zbrodniarzowi 
horodyszctańsklcmu, który Z całym cyniz-

MEBLE, syp'alnle, brzoza, piramida ró­
ża orzech, dah. garderoby, łóżka, stoły 
krzesła, kredensy zabinety stylowe Ud 
sprz^dnie tanio na ra f v. znnrenia: stn'ar 
nia K. Galara. Warszawska 16, tel 231-80 

ka miała pozostać z ojczymem swym Dlu 
goszewskim Kaźmierzem. W czasie depre­
sji z żalu za matką nad jej grobem na cmen 
tarzu targnęła się na swe życie. 

NOWA ŚWIETLICA DLA BEZROBOTNYCH 
Pod przewodnictwem p. Michałowskiego 

Antoniego odbyło się zebranie sekcji tobot 
niczej Rady Grodzk;ej BBWR. na którem o 
mawiane były sprawy bezrobocia na terenie 
naszego miasta oraz kwestja uruchomienia 
robót publicznych na terenie Zgierza l po­
wiatu. Postanowiono również otworzyć 
świetlicę dla bezrobotnych 1 zorganizowa? 
kuchnię, która prowadziłaby wśród bezro­
botnych akcję dożywiania. Wczoraj nato­
miast odbyło się zebranie sekcji gospodar­
cze! przv urt-iale delegata prezydium R.̂ dy 
p. Teski Jana. Zebranie zagaił prezes Ra-

p. Roman Pędzimąź. Zebrani 1 w debatach 
wych wzięli pod uwagę wytyczne Zjazdu 
Gospodarczego w Zgierzu w październiku 
1933 r., uznali ich aktualność obecnie i po 
stanowili stopniowo wcielać je w życie. 

BAL KOŁA ABSOLWENTÓW P. S. H. 
W ZGIERZU. 

Wzorem lat ubiegłych Koło Absolwen­
tów PSH. w Zgierzu urządza na przegna­
nie karnawału w sobotę dnia 2 marca trądy 
cyjny bal w Białej Sali, Piłsudskiego 17. 
Starannie opracowany program balu, prze­
widuje cały szereg niespodzianek, które u-
mllą zabawę. Bufet obficie zaopatrzony o-
raz najlepszy łódzki zespól orkiestry jazzo­
wej p. Dobrowolskiego gwarantują miłą i 
przyjemną rozrywkę. 

W fabryce firmy Krusche i Ender w 
Pabjanicach w oddziale, mieszczącym 
się w murach starej przędzalni wydarzył 
się nieszczęśliwy wypadek. Oto zatru­
dniona tamże robotnica Kruczkowska, 
zamieszkała p rzy ul. Sienkiewicza pod 
czas wykonywania pracy manipulowała 
przy maszynie tak niefortunnie, że na 
nogę jej spadła bela maszynowa, powo­
dując złamanie nogi, przyczem kość go 
leniowa uległa całkowitemu złamaniu i 
po przebiciu skóry wyszła na wierzch. 

Nieszczęśliwą robotnice odwieziono 
niezwłocznie do szpitala. 

REKRUTACJA BEZROBOTNEJ MŁO­
DZIEŻY. 

Komitet Funduszu P racy w Pabiani­
cach wspólnie z Towarzystwem Opieki 
nad Niezatrudnioną Młodzieżą ogłosił re 
krutację bezrobotnej młodzieży z terenu 
Pabja-nic w wieku od 17 do 21 lat do 0-
sledll junackich 1 ośrodków pracy. P ra 
wdopodobnie uwzględniane bedą rów­

nież zgłoszenia starszych wiekiem 
czyzn—kawalerów, w ilości 10 P ' 
ogólnej liczby zarejestrowanych. 

Osiedla J ośrodki pracy znajt 
się będą w okolicach Druskicnik 1 _ 
nia. Zgłaszający winni z łożyć: mePl 
urodzenia, świadectwo szkolne lub 
tych kursów, zaświadczenie o rejest 
wojskowej, a w wypadkach oda 
służby— książeczkę wojskową. 

Zgłaszać się należy w biurach f*1" 
szu P racy . 

ŻYCIE SAMORZĄDOWE. 

Krążą pogłoski, że b. komisarz r r t ! 
wy w zarządzie miasta, p. Roma" 
błoński, piastujący obecnie s tano ' 
dyrekt. Komunalnej Kasy Oszczędź 
m. Pabjanic i kierownika kin mie , s 

z dniem 1 marca rb. ustępuje ze s 
stanowisk. 
' P . Jabłoński podobno przenosi s'C 

wrotem do Piotrkowa. 

fdził w ab sy 
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Dziś „Tłusty czwartek 
Gdzież się podziały o M e czasy?... 

mi były Łódi , 28. 2. I W okresie karnawału 
ostatni czwartek przed środa popielco­
wa nazwany Jest „tłustym". Dzień ten 
zwykle wesoło ł chucznie był obchodzo 
nv, wydawano bale z tańcami i sutą za 
stawiano kolacje nrzy której niezbęędne 

MEBLE gotowe, pojedyncze i komplety 
r»d skromnych do najwykwintnfejszycb 
(od zf 500 za kompletne urządzenie po 
koju). Wszelka zamiana, Poleca wy 
T W Ó R N I A

 c . Bernacki, Piotrkowska 275, 
tel 231-80. 

CHCESZ mitć powodzenie w życiu 
Musisz je znać. a powie Ci o nim 1 rad 
udzieli zna .u „hiromantka H. Staszew­
ska. Główni U m. 2 2 . 

paczki ł faworki 
w wielkiej obfitości na tłusty c ? ^ 
smażone.^ Przechowały sie też siła 
dvcji różne wesołe figle żakowski* 
ogół jednak dziś. w dobie k r y ^ s * 
dawniejszego prawdziwie ..tłus 

3 A 

STRESZCZ 
opuszczenii 

' drzwi rodź 
*icte. Iwonna 
[»e na ulicy, 
tye pojechał 

[jf'czną rozmów 
1 powrocie dt 

\t estrady, k 
PCł. 
'ejan przybrał 

iw P« s a dy. 
,*onna poradzi 
pralnego. 
•'Przyjaźnił 

^ ' y współwięz 
.^•fizłośe. 
'^wtórzyła to I 

1 odwrócili. , 
./az z wykolę 
Cjryki Południ* 
„i?stor Everard 
1 s i ę z Iwonn 
Y^s fe r a pur 
\?,K iei naturze 
obrali się w 

swemu przi 
•K 'nic swego 1 
j&ślała. i e d; 

D A W N I E J S Z E G O prawdziwie . . T ! « S . « i V t ^ - ł ' A 

C Z W A R T K U Z O S T A Ł O LI T Y . K O W S P O . N R M F , P^nST 

OTOMANĘ skrzynkową, tapczan. le­
żankę, stół. krzesła dębowe, robota so­
lidna, tanio sprzedam. Kilińskiego 160. 
Przeździccki. 

K 1 N C B E W J A 
Pomorska 80. Doiazd 

tramwajami 0 I 4 
T.T. W ~ > . NTJLAAUY FC.TR » ŁODIL m 

• U AD 

L^VREKLAR 
KAP-LM f 

$WT«L o G. 

nrtysl. Szyndler 
iqlflt v er. »arie* 
b ly, nipr?^'ele ' 
ł. 30 MfC/nrem 

Od czwartku 28 l u t e g o de niedziel i S marca wlączn 'e 
Zrzenenie Artystów SCSD Łódzkich t War«7 pod nrtyatycznem kierowa. 

J SZYNDLERA prazentnje program 38 p.t. 

I D Z I E W I O S N A 
Sałatka wiosenna w 14 daniach. Humor, śpiew, taniec! Udział biorą: 
Kita K jnarz iwaha, N aa Ni.wcUa, Wandala WoliAoka, Ale-csan-
der O.ecLowski, Kazimiera Saaialowakl i Janusa Szyndler 

Na ekranie 1 Przepiękny melodyjny Mm egzotyczny p. t. 

BIAŁA. ODAŁISKA 
IS 2% KSŁgS 1 Q « B H O M C A . 
A^'0^:S: W d n i i 7 marca częściowo zmiana zespołu z feno nenaluym 

M I E C Z Y S Ł A W E M M I E C Z K O W S K I M na czele. 
Ceny kryzysowe od *4 gt» do l.Q* gr. 

L ""ostanowili 
ftCe sprzedał 
wnndynu. Ud: 

^"alnzł ją w 
fl?nieważ straci 

a niej pokoik 

Ś . p . Koziród 
z m a r ł ś m i e r c i ą n a t u r a l i 1 ^ 

Łódź, 28. 2. — Nawiązując do * J J L 
mości o tajemniczym zgonie w W-
niu córki przy ulicy Kilińskiego # 
nisława Kozirngą. dowiadujemy 5 1 'j 
wbrew początkowym przypuszc2^ , 
o otruciu zmarł on śmiercią n? t l % \ t r 

Zmarły Koziróg pracował ^ ^ ^ 
lat w firmie Sclic'b!er i O roli ma" r-pi'5PlVch kre 'w 
rakterze starszeen szlifierza. 1 • y P j> r 
Stan ! sław Koziróg zrmieszkiwał ^ I ' : -
wiecie łaskim. 

ROZfc 

^ l o się ku 
^ poiecha 
" siostry, t 

x 



Ar. 59 
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Kule przeciwko djablom i duchom. 

Karawana w nółnocnei Abisynii, 
w y p a d k i 
•by. 

Tyrolu li 
sinobilizow 
"wierdzą oś 

wysyłanych 

S S ł s f i p Przeprawa przez Niebieski Nil 
w Moskwieif „ . Addis Abeba. w lurvml śc iwie s trąconym przez Chrystusa bo-

który tylko niechętnie od 

Dowcipne wywody Polaka 

Addis Abeba, w lutym 
sodował W We francuskiem Somali leży port 
c/.ny spłoną! fcbuti, jedyny dostęp Abisynji do mo-
vbył prezes} jja, skąd do stol icy Addis Abeby prowa 
. w Londyn*! b kilkusetkilometrowa linja kolejowa, 
stnpł rozlaBltttaj zakupiono od przedstawic ie ls twa 
)ini.7cvi rtoTjldnej z europejskich firm większa ilość 
ztem 8 ^ "łjgów dla farmy, położonej w pólnoc-

P został r w f A o » s y n j i po drugiej stronie Niebics-
1 *go Nilu P o n i e w a ż chodzi ło o większą 

!ocz-to p r a f l ^ w ę , zgodziliśmy się na uciążl iwy 
j na Wiśle. J'iniuek d o s t a r c z e n i towaru na miejsce 
•jedzeniu koa?m a liiczyk Ahmet, który p o ł o w ę życ ia 
fkicj Rady 
sjami pracO 
ino skreślić 
remitneracW 
:ądu Mieji 
zvć dodatel 
Sprawę edC 

idłozono na' 
latek kom«« 
ac 

g iem pogan, 
dał władzę nad krajem Etjopom. Zastę 
p y jego djabłów i z łoś l iwych duchów 
zapełniają oba hrZegi Niebieskiego Nilu 
i czyhają na zbliżających się w y z n a w ­
c ó w B o g a chrześcijan'*. 

Ab i syńczycy dużo śpiewają. Nasi lu 
dzie również przez ca ły dzień 

nie 'zamykali ust. 
Tekst do monotonnej melodji improwi­
zują sami i wypowiadają w nim swoje 
życzenia , z a w o d y , przeżycia i o b a w y 

wzn w ab syńskiej prowincji Szca, po Nasi ludzie od kilku dni opiewali swoje 
tenął za*-oskaną głowę, kiedy usl\ 

o naszym zamiarze wyruszenia do 
okolic. Dopiero po diugich namo-

;h dcł się nakłonić do wzięcia udzia-
w wyprawie , z zastrzeżeniem jednak 

_ y Addis Abeba zostanie skompletowa 
h o p o ł o ł f f g r a w a n a i najęci przewodnicy . 

* Minęło kilka tygodni, zanim towar 
Ną przywiez iono do Addis Abeba, a 

^ t y m c z a s e m zebraliśmy odpowiednią 
h a l niułów, przewodników i pogania 
J / Ł I Ł ł ^ Przcdcwszystkiem broni. Karu-

; fi w Abisynji bez broni jest nie do 
Jyślcnia. Nie dlatego, żeby kraj 'był 
Bezpieczny. Uchowaj B o ż e ! Ale w ja 
łposób Abisyńczyk d a w a ł b y upust 

uczuciom radości i dumy. w jaki 
ób rozpędzałby 

niezliczonych djabłów 
RUcłiy którcmi jego zabobonny umysł 
^dnił ostępy i knieje? Zgromadzili-

przeto ca ły arsenał najrozmait-
strzelb, któreby obudziły ciickła-

11 radość każdego handlarza staro-
Aości. .ledynie ja. Ahmet i szef prze 
Vków Doalć posiadaliśmy n o w o c z c 
angielskie karabinki. 

W Addis Abeba starr.no s ię na w s z e k 
1 sposoby powstrzymać nas od nasze 
Przedsięwzięcia. Doalć spróbował 

ł?cze raz przed wyruszen iem przeko­
nanie: — Panie ! T o N e b i e s k i Nii! 

[tezna rzeka, roi się od djabłów i 
to duchów. Na świę tą Trójcę przysię 

że to prawda, o panie! 
ojrzał na mnie badawczo , c z y mu 
tę. Z trudem p o w s t r z y m y w a ł e m 

F*ch, ale ponieważ twarz mi n!e 
*ła. zaczął ml wyjaśniać, d laczego 
'leski Nil kryje takie niebczpleczcn-

W e d ł u g wyobrażeń prostego Abl 
Iczyka, Niebieski Nil (Abai) Jest wła-

godzffl 
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nadzieje na cenne podarunki, jakie o-
trzymają ode mnie. jezeB uda im s ę po 
konać djabłów i zic duchy i d ipn-wa-
dzić karawanę szczęśliwie do celu. 

Strzelanina dawała się coraz więcej 
we znaki Pukanina nie ustawała no 
chwilę, odkąd weszliśmy na ostatnie pa 
smo górskie oddzielające nas od Nie­
bieskiego Nilu. Kiedy jednak, wskutek 
jednej ze salw mój muł spłoszył się i o 
mało nie runął w przepaść, postanowi­
łem zabronić dalszej strzelaniny. Zawo­
łałem Doalć do siebie i wyraziłem wo­
bec niego swoje życzenie. DcaR, który 
zsiadł z muła i szedł obok mnie piesze, 
jak nakazuje zwyczaj abisyński, jeżeli 
tubylec rozmawia z białym, spojrzał na 
mnie zdziwiony. 

— Pfr.llel Czy wszyscy mamy paść 
! ofiarą djabtów i złych duchów, k 'órzy 

tu mieszkają? Przed naszemi kulami u-
ciekają ze zgrzytaniem zębów na śnie­
giem pokryte szczyty gór! 

— A wasze m o d l t w y ? — zapytałem, 
ale jurł po chwili żałowałem niefortunne' 
ciekawości. Doal^ spojrzał m. mnie z '.lic 
ukrywaną pogardą dla mojej niedomyśl 
noścl. Czy oni nic boją się naszych 
strzelb, o panic? Dopóki będziemy strze 
lali, będą nas słuchali chociażby ze stra­
chu! 

Pewnego ranka ujrzeliśmy przed sobą , 
wspaniały obraz: KMka tys ; ęcv metrów ,Qu*mper a Morlabc rozegrała się 
pod :nmi wiła się wśród Skal na du e Jtragedja małżeńska. W miejscowości La 
urwistej doliny taśma N c b i o s k i c o Nilu Fculllcfi wsiadł do autobusu jakiś mężczyzna 
Gńrv opadały stronicmi tarasami ku rze Mory czekał na autobus w taksówce. Przy 
ce. Zaczęło się | były, zdradzał wielkie zdenerwowani"*.. Po 

tredne schodrenle, I ujechania k*'ku kilometrów, osobnik ów 
wśród niemilknących salw ze wszyst- praysładł <h do Jaklelś damy, siedzącej na 
kich strzelb. Ale wkrótce strzelanina u- przednim t'<dzerrfa. Zamieniwszy * nią kil 
milkła. Trudności terenowe byty tak »*« "ów, pan te r oddał do kobiety trzy 
wielkie, że musiano nieraz przenosić mu .strzały, kładąc ja t-upem na miejscu 

ły razem z ładunkiem. Po t lał się stru­
mieniami z czarnych przewodników i 
poganiaczy. Teraz dopiero przekonałem 
się o niezrównanych zaletach Abisyir 
czyków w górskich podróżach. Bez wy 
padku w ciągu dwóch dni dostaliśmy 
się na brzeg Nilu, w którym roiło się oJ 
krokodyli. Moi ludzie urządzili przede-
wszystkiem dziękczynną strzelaninę. P ) 
opłaceniu komendantowi br.odu należno 
ści zaczęto przygotowywać się do przej 
ścia. Abisyńczycy rozebrali się ze swo­
ich tunik, umieścili swe odzienie ną gło 
wach mułów i ruszyli sz: T c m . Vv pcw 
r.ej odległości widoczne były 

nozdrza krokodyli, 
wystające z nurtu. Obok każdego mu'a 
szedł jeden z przewodników. Woda do­
chodziła im do piersi. Nagle jeden z o-
statnich mułów potknął się. Doalć rzucił 
się na pomoc, aby zwierzę postawić zno 
wu aa nogi. Tymczasem staJa się rzecz 
straszna. Doale sam stracił grunt pod no i g o r c k i n Ł P o kiikcgcfcinnen, polowaniu u-
gami i chwycił się juku muła. Zwierzę ' 

W jednym z sądów w Stanach Zjcdno 
czonych wyłoniła się ciekawa dyskusja 
na temat t. zw. nazwisk amerykańskich 

Otóż pewien Polak nazwiskiem Zieliń 
ski oskarżony został o kierowania au­
tem w stanie nietrzeźwym, co nie spo­
wodowało jednak żadnego wypadku. 

Kiedy Zieliński po nocy, spędzonej w 
areszcie, s tarał przed sadem już zupeł­
nie trzeźwy, sędzia Murphy zapytał go, 
co w języku polskim oznacza jego naz­
wisko. Dowcipny Polak odpowiedział 
mu w ten sposób: 

„Panie sędzio! "Zieliński w języku pol 
skini znaczy tak, co Green wśród Angli 
ków, Grynberg u żydów lub Grmscn 
wśród Szwedów. Jeśli pan sędzia sądzi, 
że moje nazwisko jest nieamcrykaiiskie, 
to amerykańskich nazwisk \voTÓ'e nie­
ma. Kaidy . pragnący się n a z y w a ć po 

amerykańsku, musi w ł a ś c i w i e mieć na­
zwi sko indjańskie, to znaczy: 

Zie!ony Liść zamiast Zieliński, 
Green Leaf zamiast Greenlaff, Sonny 
Morrow— Blada T w a r z — zamiast Whi 
teman i'd. 

Wiem, ie pan sędzia może mnie posą 
dzić o głupotę, s ł o w o bowiem .green'' 
oznacza w Ameryce tępotę umys łową . 
Lecz w Ameryce w ięce j jest Greenów 
i Greenbcrgów, niż Zielińskich. Wielu 
Greenów piastowało w y s o k i e urzędy i 
nie byli wcale tak „zieloni", jakby nale 
ża ło sądzić z ich n a z w i s k a ^ U w a ż a m 
przeto, że Zieliński jest również dobrym 
Amerykaninem, jak Green c z y nawet 
Murphy". 

W y w o d y d o w c : p n c g o Polaka podoba 
ły się sędziemu tak dalece, że uwolnił 
Zielińskiego od kary. 

O l b r z y m i r e k i n w k a n a l e . 
— Spostrzegawczy strażnicy.™ 

W samym środku kanału panamskiego | macza to sobie w ten sporśb, że rekin pjy 
spostrzegli pilnujący śluz stróże olbrzymie jnąl bezpośrednio za wielkim tokrętem, nad-
dało się gjo upolować. Ogromne zwierzę 
miało dziewic* metrów długości. Po raz 
pierwszy zanotowano taki wypadek, że re­
kin przedastał się do kanału Fachowcy tłu 

l a z c m z cz łowiekiem znikło pod wodą . 
Gdy wypłynę l i , bystry prąd w o d y por 
w a ł ich ze sobą. 

Setki krokodyli, 
które nie o d w a ż y ł y się zaatakować ka 
rawany rzuciły się na n ieszczęś l iwego 
Doalć i rozszarpały jego i muła w o - . 
czach z iomków. Nic pomogły strzały , I 
któremi z brzegu starali się odpędzać | 
wstrętne płazy . Karawana życ iem ludz , zapaliło s ię ostatnio starożytne z 

cliodzącym od strony Oceanu Spokojnego 
1 wślizgnął s'ę nSespostrzeżenJe do kanaJu. 

Gdy okręt przechodził przez jedną z dal 
szych śluz rekin zagapił s :ę a bystre oko 
strażników dostrzegło go odraza. 

Strażacy ugasili pożar.. . w i n e m . 

HBSi Uratowane zamczysko, n 
W miasteczku Candello w Piemoncie 

kicm zapłaciła za prawo przejścia przez 
Niebieski Nil. ; 

l.K. 

sko Ricetto, s łynne jako bezcenny z a o y 
tek architektury XI wieku. Zapalił się 
dach zamczyska . D o walki % pożarem 
w e z w a n o k'lka okolicznych straiży cgnio 

Wysoki urzędnik prefektury 

zastrzelił żonę w autobusie 
W mtobusie, kursującym między iprczem us!lov il pope!nić sam'oWjstwo ale 

krwawa I zranił s',ę ty ll.o w c^oło. Wypadek tci wy 
wolał wielki Konsternację wśród obecnych 
w au+obude- Szefer zatrzymał autobus w 
PJeybcr - Ch, at 1 zaabrmowal żandarmem 
która wszczęła docłpdzcnia. Okazało się 
i: sprawcą tngedj; był Henryk LŁ- Gall, lat 
<?5, były wy*o'.i urz?dn'k prefektury w 
Brest. Ollara je^e bvla w?n**a ionn, z 
klóra s'c ro/szedł, gdyż zariucai jej wian. 

| lemstwo. 

w y c h , które jednak n icmogły rozwinąć 
żadnej akcji, gdyż wszys tk i e kanały, do 
prowadzające do zamku, b y ł y bądź ze ­
psute, bądź zamarnięte. S ikawki skaza­
ne b y ł y na bezczynność , a ogień rozszc 
i zat się coraz bardziej. Ale służba zam 
k o w a wpadła na oryginalny pomys i . 
W y t o c z o n o z piwnic olbrzymie beczki 
z c z e r w o n e m winem, w y b i t o szpunty, 
w s t a w i o n o w ę ż e s ikawek i za chwilę na 
płonący dach zamku trysnę ły 

s:nugl rub*nowcgo wina. 
Zamek był uratowany . 
Dla uczczenia tego n i e z w y k ł e g o faktu 

w najbliższą niedzielę na ratuszu miasta 
Candello odbyła się wie lka uroczys tość 
dla uczczenia n o w e g o sposobu gaszenia 
pożaru. 

Rozumie się, że i przy tej okazji w y b i 
to szpuuty nic $ jednej beczki , ale na 
ren r a z winu przywrócono jego | # Iaśc ł - • 
w ą rolę. Nic w y l e w a n o . , n a w e t - c a koł ­
nierz. 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU: 
' opuszczeniu więzienia Stefan Chisely 
.".drzwi rodzinnego domu przed sobą 
*?'ęte. Iwonna Latour powitała go str-
1'e na ulicy. 

%ojc pojechali do parku, gdzie odbyli 
h ^ i i a rozmowę. 
, 0 Powrocie do domu zastała tam swego 
ge. * estrady, który ią adorował bez wza-

. , e , an przybrał nazwisko joyce i szukał 
• Spi. i ? ż n " Posady, 

cnosi Sie "Iwonna por- '-
Eatralnego 
*onna poradziła mu, by wstąpił do cno­

ty czw* 
też siła 
ikowskic 

k rvzvs^ 
. . t łus '^. 

vspo 

r ó t i 

c do «4 
! W TR''Cctf 
iego f 
emv 
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a ł nrz^jr 
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l^aprzyja^n I się z chórzystką Annie Ste-

-̂yłv współwiczicń zdradził przed nią je-
i*«ezłośC. 
°*torzy!a to kolegom i wszyscy się od 

odwrócili. Musiał odejść. 
,raz z wykolejonym literatem wyjechał 

Pfryki Południowej. 
.^tor Everard Chisley, kuzyn Joyce'a, 
i, się z Iwonną. 
'"losfera purytańska nie odpowiadała 
' ' ' i e i naturze. 
ybrali się w podróż do Ostendy. 

o któ-
%C swemu przerażeniu spotkała 
k anie swego pierwszego męża, 

łysiała , ie dawno umarł. 
m rijefl | ,p s*<*piła dramatyczna rozmowa 

j^ostanowili rozejść się. 
z m c -

• U C e sprzedał udział w farmie I wrócił 
Ijjndynu. Udał się na poszukiwanie 

y"ałazł j.i w szpitalu. 
j?n'eważ straciła środki do życia, wyna-

5 niej pokoik obok siebie. 

ROZDZIAŁ XX-
I , -ało się ku wieczorowi . S t a r y 
^fe pojechał d o E ^ o t e r u n a po 

sios t ry , p rócz k t ó r e i n ie miał 
v c h k r e w n y c h . Toyce krząta ł 

6 ° sklepie, p rzebiera jąc p raco ­

wicie n o w ą p a r t i ę ks iążek, przys ła­
nych z rana . P i ę t r z y ł y sie one wie! 
k iemi s to sami n ieda leko wejśc ia z 
ulicy, przez k t ó r e p r z e d o s t a w a ł s i ę , 
o s t a t n i odb lask zachodu i padał na' 
porządn ie u t r z y m a n e półki . U sufi-1 
•tu płenął gaz . W powie t r zu unos i ­
ły się kłęby kurzu. Z g r z a n y od r o - ' 
b o t y Toyce zdjął k u r t k ę i kołn ie­
r zyk i zawiną ł r ę k a w y flanelowej] 
koszul i . B e z w a r t o ś c i o w e książki ( 

rzucał n a dwie kupk i na podfoge, 
żeby ie po tem umieścić w d w u i 
cz te ro p e n s o w y c h s k r z y n k a c h j 
przed wvstawą. . I n n e oceniał i 
wciacrał do katalosru- Teszcze inne , 
ładnie o p r a w n e lub p rzeds tawia ją ­
ce jakaś w a r t o ś ć , o t r z e p y w a ł odku­
rzaczem z p ió r i odk łada ł nabok , 
ż^by ie prze i rza ł sam właściciel . 
'Gdy zaczyna ło b r a k o w a ć miejsca, 
przenosi ł wielkie s t e r ty , nod t r zvm; t 
iąc ie brodą , na odpowiedn ie półki . 
I z n ó w dzielił, k a t a l o g o w a ł , odku­
rzał . 

N a r d e d r z w i od poko iku za skle 
pem o t w o r z y ł y się i w prop;u uka ­
zała sie I w o n n a . Toyce p r zys t aną ł 
z z aku rzoną ks iążką w ręku, w 
obłoku pyłu, k t ó r y unosił się naoko 
ło nieero iak d y m y kadz id ła . S t t c c 
zabiło m u radośn ie . N a t le c iem­
nych d rzwi , z odb lask iem ś w i a l a 
dazowejro n a t w a r z y , of."<^'-~ 
z g r a b n y m f*V-M>.~t.M«m; 

n a d z w y e r 1
 •••'r ' •' • -, ; 

— PTcrl ?:? 

— P o z w ó l mi jeszcze z tern skeń 
czyć — pokaza ł cała p i ramidę ksią 
żek — to z a r a z przyjdę-

Skinę ła R t b w i i. podszedłszy, 
podniosła wielki t o m in-folio o k a r 
t ach czerniących się s t a r y m d ru ­
k iem. 

— C o za 'śmieci! — rzekła z po-
CardliwMm erymasikiem. przorzuca 
iąc karty. — Że też znajdują się 
amatorzy n a tak i t o w a r ! 

— Po łóż b o sie c a ' a ub rudz i sz 
— os t r zeg ł Toyce. 

Rzuci ła księga i popa t r zy ł a z za 
b a w n e m obrzydzen iem na p o b r u d z o 
ne łapki. 

— O k r o p n o ś ć ! Dlaczesroś - mi nie 
powiedz ia ł? 

Tovce roześmia ł sic. Twonna za ­
wsze bvła I w o n n ą . O d y z n : k ł a p rzy 
pomina jąc m u jeszcze o herbacie , 
nic n rzes ta ł się itsśmicchać. 

P o m i m o osamotn 1 ' en ia . Szczęśli 
wie mu się z n ią żvło n a s topie 
siostiri-anin<-bratersk!> i. Na leża ło 
p rzypuszczać , że t a k będzie zawsze-
N i e myślał, żeby się t o mor/ło zmic 
nić . T e r a z k i edv zvska ł s ta łe choć 
niewielkie zarobki , a Twonna d o r a 
biała cc^niecoś lekcjami śo iewu. bie 
da im nie grozi ła . 

Był tegro dnia w p o g o d n y m na ­
stroju . M y ś l o I w o n n i e „wyświeca­
ła upiory! p rzesz łośc i " i przenikafa 
s łonecznie w ciemne zaką tk i ięeo 
serca. Nuc i ł p-od nosem, n ieoamię t - j 
n v na więz ienną przv?złość . n ie­
p a m i ę t n y n a h a ń b ę . W i e d z i a ł że j 
za s to łem z h e r b a t ą czeka na niejro 
ona. 

Kitoś wszed ł z ul icy n i e p e w n y m 
krok i rm. Toyce, myś ląc , żla ch ło ­
pak, ktćfc-esro picsłał z poleceniem, 
zawołał , nie o d w r a c a i ą c s i ę : 

— Pos ł a ł em cię t v i k o za róer. a ' 
t " siećzłsjg cały k w a d r a n s - Żeby mi 

cił świeczkę i zapal i ł drueią l a m p k ę ' pomyśl i sz . P o w i e d z i a ł b y m . , t ak ' \ 
g a z o w ą . t obyś odszodł i więcej b v ś m v sie 

N a w i d o k jyościa cofnął się zdu nie spotka.lt-
j miony . T e n spoina! n a niejro i W s u n ą ł ręce w kieszenie . W z b i e 
I P r z e z k l l k a s ekund obaj pa t rzy l i n a r a ł a w n i r n c o r z j - a n i e n n w i ś . par ja-
I siebie iak urzeczeni . Po ub iorze | c a p r zec iwko t e m u jrościowi. t e m u 

kape luszu i pełnej j rodncści p o s ł a " p rzeds tawic ie lowi ka s ty , k t ó r a s o 
ci, po t w a r z y Joyce poznał E w e r a r s i c w v r z e k ł a . k t ó r a c o spon iewie ra 
da Chise ly . A n g l i k a ń s k i b i skup 
zmie rzy ł pos iard l iwcm spoj rzeniem 
z a k u r z o n ą pos t ać k u z y n a w robo-
czem u b r a n i u i sk rzvwi ł us t a . 

T>oyce, d o t k n i ę t y tern n i emem szy 
d e r s t w e m , zaczerwieni ł się i w y p r o 
s towa ł w y z y w a j ą c o . 

K o g o jak k o g o . ale ciebie się k , e Poniżenie 

ła, ale jednocześnie czuł . że w te j 
chwil i s toi od n iego wY^^i -

— W i e r z ę ci. Oczywiśc ie . . » 
oczywiście- • . w ie rzę — odpar ł z 
pośpiechem. — Ale skad o n a się 
tu wzię ła? Skąd jej p rzysz ło n a ta -

to nie p o w t a r z a ł o ! 
t i r dato m u 

r ~f. 

t u n ie s p o d z i c w a ^ . M n zobaczyć 
— rzekł w y n i o ś l e b i skup . 

— K o g o jak k o g o . ale W a s z e j 
Wic lebnośc i nie p r a g n ą ł e m widz ieć 
— odrzuci ł o s t r o Tovcc-

— N i t W a t p H w i e — o d r r w i e d z i a ł , 
biskup- — Ale skoroś tnv . sie s p o t - ! 
kali , muszę cię o coś zapy tać . Szu - , 
k a m m a d a m e Lallour. S k i e r o w a n o ! 

mnie do t e g o d o m u . G d ń e ona jes t? 
— T u t a j — na g ó r z e . 
— W te j . . zaczął b iskup, roz­

glądając się z obrzydzen iem n a o k o " 
ło i szukając m o c n e g o okreś lenia , 

. • • n o r z e ? — podsuną ł Toyce. 
T a k . 

— P o d t w o i ą op i eką? 
— P o d moją opieką. 

Tovce zobaczył , że k u z y n o w i drżą 
warcri, czoło ok ry ło się po tem, a 
oczy zachodzą t rwogą-

— Ł o t r z e , więc byłeś zdolny-.-? 
— zaczął chrap l iwie r o z e d r g a n y m 
głosem. 

Ale Toyc* z a m k n ą ł mu u s t a w y ­
buchem: g n i e w u : 

— Ani s łowa więce i ! O n a czys ta 
jak g w i a z d y . Niech w tein nie bę­
dzie wątpl iwości- Mówię , b o mi o 
ni? rbodz i , nie o ciebie 

S a m powin ieneś naj lepiej wie 
dzieć, jak do t ego dosz ło . 

— Nie rczt imiem-

— T o c h y b a jasne — rzekł Toyce 
wzrusza jąc r a m i o n a m i . 

SaVkazm U«j odpowiedz i w y d a ł 
się b i skupowi c y n i z m e m . 

— C z y t o znaczy , że zmus i łeś ja_ 
chy t rze , żeby cię u t r z y m y w a ł a ? — 
zapy la ł z odrazą-

Toyce zaśmia ł się g łucho . 
— Słuchaj — rzekł . — P o r o z u ­

m i e j m y się wreszc ie . Ta ies tem by­
ł y m przes tępcą , t y — b i s k u p e m K o ­
ścioła A n g l i k a ń s k i e g o . M o ż e B ó g . 
w k t ó r e g o : wierzysz , r a c z y m i ę d z y 
n a m i rozsądzić . Kobie ta , k t ó r a b y ł a 
twoją żona , zwróci ła się do ciebie 
w chorobie i nędzy , a t y ś jej nie od 
powiedzia ł . W i ę c ja. b i e d n y w y r z u ­
tek, wzią łem ia pod s w ? i ą opiekę, 
zapewni łem iei dach n a d głową, 
u s z a n o w a ł e m ia iak świę tość . K t o . 
ry z nas d w ó c h wypełn i ł wf/lę O j ­
ca Nieb iesk iego? 

E w e r a r d p a t r z y ł n a ni<go, w z b u 
r zony , o t w i e r a i a c sze roko oczy . 

| W s z e d ł k l ien t z książką, k tó rą s o -
Biskup o d e t c h n ą ł g ł ę b o k o \ b ie w y b r a ł z e s k r z y n k i n a ul icy-

»~'arł czoło* W c e w z i ą ł ' e g o m i l c z ę ' T'oyce o d e b r a ł od niefi-o p i e n i ą d z e i 
* n^y.-arę. 

r y M ' - t r e m . 
'śH*!^lJ^Kr.:: aEl co * 

— nie 
mnie 

wrócił do biskupa. 
'4- t n, 

http://starr.no
http://spotka.lt-
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Krateczki. 

Zycie Warszawy w kilku wierszach 
Opieka lekarska nad chorymi w szpl 

talacli miejskich w Warszawie doznała 
znacznej poprawy przez wprowadzenie 
od 1 kwietnia r z. w szpitalach lekarzy 
miejscowych, stale mieszkających w 
szpitalach, którzy poza swojemi nornial 
nemi funkcjami asystentów, względnie 
starszych asystentów, obowiązani sa do 
odbywania dyżurów lekarskich 1 obcho 
dów nocnych, wykonywania czynności 
lekarskich, względnie lekarsko admln!-
s;r?.cvinvch. Chorzy w szpitalach maja 
również lepiej zabezpieczoną fachową 
opiekę pielęgniarska przez zwiększenie 
l'czbv wvkwalifikow?nych pielęgniarek. • • • 

W ciągu całego 1934 roku zarejestro­
wano w Warszawie 1.557 przypadków 
duru brzusznego i 212 zamiejscowych, 
co«tanowl o 542 więcej. 18 — rzekome­
go 1 3 zamiejscowe <o 2 więcej), 72 — 
plamistego i 13 zamiejscowych (o 72 
więcej), 14 — czerwonki (o 2 mnic.iL 
2.813 — szkarl?tvnv 1 272 zamiejsco­
wych (o 699 więcej), 1.546 dylterytu 1 
'.'•2 zamiejscowych (o 46 mniej), 502 — 
odry l 7 zamiejscowych (o 3.289 mniej) 
6t>l — kokluszu l 23 zamiejscowe <o Uhi 
minei). 364 — jaglicy 1 213 zamiejsco­
wych (o 87 mniej). 1.017 «— róży | 1*7 
zamiejscowych (o 82 wiecefl. 28 — d r v t 
wicv karku o 8 zamiejscowych (o 7 wi;» 
cci). 5 — zimrrlcy (o 13 mniej), 31 — wio 
śnlcv 1 2 zamiejscowe <o 23 mniej), 2.640 
- • gruźlicy i 374 zamiejscowych (o 2.333 
lmrej). wreszcie 3 — Heine Medina (o 
10 miucl). 

• • » 
S u r o s t w o praskie, przy czynnym 

tu!zui'c 36 pjlku piechoty, z dowódca 
pik. Csadkiem na czele, przystępuje do 
zorganizowania na terenie Pragi sieci 
(gródków jordanowskich. Ogródki te 
m:i:i zapewnić dzieciom niezamożnych 
rodziców udział w odpowiednich zaba­
wach w okresie letnim pod dozorem 
wykwalifikowanych freb'anek. Ogród­
ków będzie 5 1 urządzi sie ie w różnych 
dzic'nicach Pragi, m. in. na Grochowie 
N- Bródnie, Pelcowiznie i Goledzinowie. 
Pomoc wolska w urządzaniu ogródków 
wyrazi sio w dost?irczeniu pewne! iloś­
ci posiłków dla dzieci naibardziuj DO-
trzebujacych oraz w udzieleniu sił tech­
nicznych- # 

23-letnia Emilia Szalno, zamieszkała 
przy ul. Kruczej 7. wezwała telefonicz­
nie prvw?>tne pogotowie lekarskie bez 
żadnej potrzeby pod zmvś'onvm adre­
sem, za co starostwo grodzkie północno 
warszawskie wymierzyło jei 50 złotych 
grzywny z zamiana na 8 dni aresztu. W i 
nowajczynie ujrwniono w ten sposób, że 
odbierający tcle*fon odłożył Jrkoby słu­
chawkę i udaiac stacje zapytał dlaczego 
Szalno nie rozłącza sie 1 prosił o poda­
nie telefonu. Szalno przyznała sie w cz?< 
sie dochodzenia do inkryminowanego jej 
występku. 

W E K S E L i K R Y M I N A Ł . 
— Kłopoty pana Kajetana. 

Małżeństwo jest rzeczą smutną. O tem 
nie wie kawaler, ale wie każdy mężczyzna 
żonaty, jeżeli jednak tak często piszę o tej 
beznadziejnej Instytucji, to robię to z tej sa­
mej przyczyny, dla której np. człowiek gło­
dny myśli stale o jedzeniu. Są naturalnie mai 

I żeństwa miłe, zgodne, Idealne. Znam nawet 
' takie jedno małżeństwo. On jest malarzem-
artystą a ona prowadzi gospodarstwo domo­
we. Ona stara się zgadnąć, co on namalował 
a on stara się odgadnąć, co ona ugotowała. 
Pozatem żyją z sobą w spokoju I łagodności, 
ona nigdy nie lzuca w jego głowę talerzy, 
dl,-.' ^",o że mają tylko dwa, a na kupno no­
wych brakuje pieniędzy. Wogóle jest to mał­
żeństwo bardzo oszczędne. Ona nie potrze­
buje wydawać pieniędzy na szminki i t. p. 
zamiast bowiem umalować sobie usta po-
madką, on jej raz namalował piękne wargi 
solidną olejną farbą i teraz ma kobieta na 
dłuższy czas spokój. 

Żyją już tak z sobą kilkanaście lat i do­
żyli pięknego wieku. V %dyś przechodzili ko­
ło składu futer i ona zawołała na widok 
pięknie prezentującego się na wystawie srebr 
nego lisa: 

— Cudowne! Oddałabym za takiego lisa 
dziesięć lat życial 

— Ho-hoł — zdziwił się mąż. — Zgo­
dziłabyś się umrzeć o dziesięć lat wcześ­
niej? 

— To nic, ale chętnie zgodziłabym się 
być o dziesięć lat młodszą. 

Zresztą kłopoty mogą być rozmaite. Zda­
wałoby się, że taki żebrak, który już ze wszy­
stkiego zrezygnował, który wie, że będzie 

i Jednak wszyscy ci ludzie doskosale sobie 
w życiu radzą, mają dobre posadki, piją, je­
dzą, lulki palą l przybierają protekcjonalną 
minę wobec swoich mądrzejszych znajomvca, 
którym zdrowy rozsądek, wiedza i inteligen­
t a nie dały w życiu nic, prócz kłopotów, bra­
ku gotówki i głodowania. 

GOTÓWKA. 
Właśnie brak gotówki. Oto przyczyna, 

dla której właściwie powstają wszystkie nie­
mal ludzkie kłopoty, przestępstwa I tragedje. 
Brak gotówki odczuwa między miljonaml 
bliźnich, znajdujących się w identycznej sy­
tuacji, również imćpan Kajetan Wyruskl. 

To jest bardzo miły chłop, ten pan Kaje­
tan. Przystojny, układny, z zawodu buchal­
ter, naturalnie od dłuższego czasu zreduko­
wany, nie mógł się pogodzić z rzeczywisto­
ścią. Nie mógł poprostu zrozumieć, że czło­
wiek nic posiadający pieniędzy nie może grać 
w karty, chodzić do szynków i t. p. A Kaj-
tuś grał w karty i luhinł pełny kieliszek. 

Znajomi zastanawiali się wprawdzie, skąd 
Kajtuś bierze na te rzeczy zloclsze, ale osta­
tecznie nie podejrzewali, aby zdobywał je 
w nieuczciwy sposób. Może zresztą do czasu 
Kajtuś rzeczywiście utrzymywał się z przy­
jacielskich pożyczek, Jednakże musiały się 
one urwać, gdyż młodzian popełnił przestęp­
stwo. Wziął mianowicie od swego znajome­
go, Nikodema Scrteckiego, weksel na 280 zł. 
z tem, że go zdyskontuje, a pieniążki zwróci 
prawemu właścicielowi. Tymczasem Kajtuś 
weksel wprawdzlo zdyskontował, gotówkę 
jednakże sobie przywłaszczył. W wyniku tej 
tranzakcjl handlowo - przyjacielskiej został 
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znajdują się już pod kluczem. 
Z Borszczowa donoszą: cyjnl. którzy aresztowali drugiego mor* 

Policja w pościgu ujęła Jednego z be- derce, 
stjalskich morderców, którzy zamordo- Łopaszczuk przyznał sie do zbrodni, 
wali trzy kobiety w Mieinicy pod Borsz twierdząc, że gdy przybył z Borczu-

. » « * ! < » « M « - Ł » i • i c i e m ( j 0 Weiclisclblattów. w pierwsze) 
chwili obaj oniemieli, poczem BorczjA 
odezwał sie do niego: „Czomu niczoW 
ne robvsz<"'. Wówczas Łopaszczuk Ur 

do śmierci już żył tylko z tego, co mu dobrzy skazany na 2 miesiące paki z zawieszeniem 
ludzie dają, nie ma żadnych amblcyj, poza 
kawałkiem chleba. Tymczasem tak wcale nie 
jest. Przekonał mnie o tem pewien żebrak, 
którego stale widuję na „swojej" ulicy. Po­
nieważ biedak ma zawsze przeraźliwie smu­
tną minę, zagadnąłem go kiedyś: 

— Dlaczego pan ma zawsze taką stra­
pioną minę? Ostatecznie jest pan przecież 
dość młody, zdrowy, więc... 

— Właśnie to jest przyczyną mojego 
zmartwienia. Gdybym chociaż był garbaty, 
kulawy, bez ręki, ślepy, czy sparaliżowany, 
mógłbym jeszcze żyć, a tak, ponieważ jestem 
zupełnie zdrów, to rozumie pan, mam bardzo 
utrudnioną karjcrę. 

Jeszcze raz wice przekonałem się, jaz 
wszystko na tym świecie jest względne. Je­
den się martwi, że ma wystające przednie 
zęby, a drugi, że go los nic stworzył kaleką. 

Właściwie ten żebrak ma rację. Ludziom 
zdrowym kiepsko się powodzi. Przypatrzmy 
słę tylko, Jacy ludzie zajmują szereg wybit­
nych stanowisk. Wszystko kaleki. Wpraw­
dzie kaleki umysłowe, ale zawsze kaleki. 
Temu brakuje jednej, albo i dwóch klepek 
we łbie, Inny ma w nim wodę, trzeci jest od 
urodzenia skretyniały, czwarty cierpi na za­
nik inteligencji, piąty wogóle jest tuman — 

wykonania wyroku na 8 lata. Jerzy Krzecki 

czowem, służąca Marle Iwanicką, Fry 
me Welchsclblattowa i Jej krewną. Ró-

i że Weichselblattówne-
Aresztowanym, który został ranio­

ny w czasie pościgu ok?zał sr!e 22-letni 
fornal Weichselblatiów z Wołkowie 
Archip Borczuk, poddany rumuński, 
zbiegły w swoim czasie z Rosji sowicc 
klej do Polski i jako uciekinier został on 
z litości przez Weichselblatta 

przyjęty do pracy. 
Aresztowany zeznał, że mordu dopuścił 
sie wespół z fornalem 50-letnim Dmv-
trem Łoprszczukicm. w celu rabunko­
wym. Ponieważ zostali w ostatniej chwl 
U spłoszeni, zbiegli z mleisca zbrodni, 
nie. dokonawszy już rabunku-

Wczoral. władze policyjne, prowadzą 
ce bardzo energiczne dochodzenia przy 
pomocy organów wojskowych, ujęły 
drugiego sprawce bcstiałsklej zbrodni 
Łopaszczuka. który od chwili zbrodni 
ukrywał sie w jamie, znajdującej sic w 
sąsiedztwie miejsca mordu. 

przykryte) słomą. 
Wycieńczony głodem, wylazł ze swojej 
kryjówki i został rozpoznany przez są­
siada Weiclisclblattów Wiżniuk*. który 

j pod pretekstem ugoszczenia go, zapro-
I sił Łopaszczuka do domu na śniadanie-
'Łopaszczuk skorzystał z tego zaprosze­
nia, a jednocześnie Wiźniuk powiadomił 
drugiego sąsiada Welchselblattów. 
Ro ha. abv poinformował o ..odkryciu" 
organa policyjne. Gdv Łopaszczuk ra­
czył sic icd/.cnicm u Woźniuka, zjawi!! 
sie w mlcs/krniu funkcjonariusze poll-

r zawszy Frymę WeichselblattdWl 
źgnał ia nożem. tak. że ofiara zalan* 
krwią padła trupem na ziemie. 

Przerażony własnym czynem, 
biegł z mieszkania, a nóż schował obok 
parkanu. Korzvst?jac z ciemności ukryj 
sie pod parkanem, skąd obserwotf* 
przez dłuższy czas czynności orzvW' 
łvch organów policyjnych. Następni 
zbrodniarz udał sie do pobliskiej jam*' | 
gdzie przykryty słoma ukrywał sie. 
do chwili ujęcia go. t. j - około 60 godi* 

Z zeznań Łopaszczuka wynikałoby 
że on zamordował tylko jedną osobę. * 
Borczuk 

dasze dwie. 

ł>o wielkie 
'931 zgłoszeni 
Państwowy Ui 
*ybitni zavv»,i 

1) Stanisia 
2) Jadwiga 
3) Janina 1 
4) Zofja N< 
5) kpL Hy 

CV w turnieju 
Ba \; t ta. 

N a 

Ponieważ lednak stan zdrowia P°* 
strzelonego Borczuka nie pozwalał ttf 
pierwsze przesłuchanie go. musiano ko* 
frontacje odroczyć* 

BILETY KOLEJOWE 
okręgowe 15-rlnlown. mleiltem* 
abonamentowe nn 10 przejazdów 
Hprzerlaja Ie* ładnych dopłat 

o. mistrz E 
ld«r v a n Clave 
|*> Ytounga Co 

W Miami I 
Jio Ralf Flana 
Mała w pływ 
k;em 20:48,3 s 

Dotychczasc 
•porzywał w r 
|Wynos'ł 21*1 

kW Harends 
ków narcla 
1 próbował 

W«G0NS-UTS-(00K 
ul. P io trkowska 04, tel. 170-77 j 

R A D I O - K Ą C I K , 
DZIs, dnia 28 lutego wieczorem: 

RASZYN. 
15-45 Muzyka z płyt 
1600 Muzyka 'ckka w wykonaniu orkiestry 

P. R. pod dyr. Stan. Nawrota oraz St. Wi­
tas (śpiew) 

16.45 Lekcja języka francuskiego — L. Ro-
ąulgny 

17.00 Teatr Wyobraźni nadaje słuchowisko 
p.t. „Z pr«csziości" pg. Wilkońsklego 

17o0 Skrzynka pocztowa — omowi dr M. 
Stepowskl 

18.00 Pogadanka rómicza 
1815 Florent Schmitt: Tragedjn Salome — 

1845 £o czytać? (szkic literacki) - - wygł. 
dr T. Makowiecki 

1000 Duety w wykonaniu W. Skwarczew-
skiei (sopran) i A. Kamińsku-j msopr.) 

19-20 Pogadanka aktualna 
10.30 Muzyka z płyt 
10.45 Program na dzień następny 
1950 Wiadomości sportowe 
2000 Koncert wieczorny w wykonaniu or­

kiestry symfonicznej P. R. pod dyr. Józe­
fa Ozirrflńskłego 

20.45 Dziennik wieczorny » I w f 
20.55 Jak pracujemy w Polsce? * 

2100 Koncert z Krakowa 
2145 Odczyt z Poznania 
2200 Koncert reklamowy 
22.15 Muzyka taneczna 
22 45 „Włosi wc Lwowie i Wilnie" (odczyt 

w języku włoskim) — wygł. dr F. Szyl-
manówna , 

23 00 Wiadomości meteorologiczne dla ko-
mimikach" lotnicze! 

23.05—23 30 D. c. muzyki tanecznej 
ŁÓDż, Jak Raszyn, z wyjątkiem: 

17.50 Łódzka" skrzynka pocztowa 
red. J. Piotrowski 

18.05 Muzyka z płyt 
18 10 Repertuar teatrów 
19 "36 Wiadomości sportowe lokalne 
22.45 Muzyka z płyt 

PIĄTEK, dnia 1 marca. 
RASZYN. 

C.4Fi Pieśń poranna 
6.48 Muzyka z płyt 
fi 52 (iimnastyka 
707 D. c myzykl z płyt 
7 15 Dziennik poranny 
7 25 D.c. muzyki z płyt 
735 Chwilka pań domu 
7 40 Zapowiedź programu 
7.50 Koncert reklamowy 

11 57 Sygnał czasu 
12 00 Hejnał 
1208 Wiadomości meteorologiczne 

omówi 

DZłlCkO mvć-TVLK0 /PECJfilfiEiri MYDŁEM BEBE SZOFMAM 

12 05 Przegląd prasy polskiej 
12.10 Koncert ze Lwowa 
12 45 Odczyt z Katowic 
,M>ii Dziennik i)ołuu>..nwv 
1305 Melodje operetkowe z płyt 
i».yu Wiadomości o c-Ksporcie polskim 
15 5T> Przegląd g ie łdowy 
1545 Marsze królowej broni — piechoty,* 

wykonaniu -irklestry 35 p. p. 
1645 Audycja dla chorych 
17-15 Muzyka lekka z płyt . 
17.50 Przegląd wydawnictw — wygł. pr"*' 

H. Mościcki 
13.00 Wiadomości rolnicze 
18.10 fcycle kulturalne i artystyczne stolw 
13/15 Koncert, tria Dworakowskiego 

10 00 Pieśni L. Różyckiego z płyt 
10 20 Pogadanka aktualna 
19.30 Pieśni kurpiowskie 
lt).'ir, Program na dzicn następny 
1*1 PO Wiadomości sportowe 
2000 lak spędzić święto? 
?0.05 Pogadanka muzyczna z Krakowa 
20.15 Festiwal lat ticrczenhi 250-cj roczm" 

urodzin J. S. Bacha . 
W przerwie: Dziennik wieczorny of» 

Ink nracujemy w Polsce? 
??.J10 Recytacje noezv) z Torunia 
22.40 Koncert reklamowy ^ 
23.00 Wiadomości meteorologiczne dla ^ 

mnnlk^cil lolniczel 
23 05—23 30 Muzvka taneczna 

ŁÓD2, jak Raszyn, z wyjątkiem: 
18 00 Muzyka z płyt 
18.10 Repertuar teatrów 

"W 

L W tych dni 
typl. Kiłiński r 
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Wychowania fi: 
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2) /.--.••adr'( 
v scalone w jt 

stanęła o, pWP.. pp- 11 
PcHa zptrzvn 
wychowania f.'j 

ALBERT CREMIEUX. 

Ksantypa. 
Owalt i wielki lament zrobił się w kraju, 

gdy wszystkie pisma, od stołecznych do pro­
wincjonalnych włącznie, obwieściły tłustym 
drukiem niebywały wypadek. 

Profesor Albin Poten, jeden z luminarzy 
nauki, chluba swej ojczyzny zginali 

Znikł jak kamfora! 
Przepadł jak kamień w wodę) 
1 mnie, sekretarza jego, posądzono o... 
Rzecz niesłychana! Oburzająca! Zmu­

szony jestem wobec tego zabrać głos. Rzu­
cić promień światła na zagadkowe to znik­
nięcie. 

Zacznijmy więc rzecz od początku: pro 

dziestu pięciu latach życia pod jednym da­
chem z jednym najmądrzejszych ludzi Francji 
nie zrobiła ani jednego kroku naprzód na 
drodze umysłowego swego rozwoju, jakgdy-
t)y była zoną analfabety. 

Jedyną jej lekturą i wyłącznym tematem 
rozmów były przepisy kucharskie, które wy­
próbowawszy zniewalała swego potulnego 
małżonka do wydawania sądu O nich. 
Profesor Poten spełniał życzenia jej bez sło­
wa sprzeciwu, biorąc udział w dyskusjach 
gastronomicznych z podziwu godną pobłaż­
liwością. 

Pani profesorowa ożywiała się wówczas 
i mars na czole jej znikał. Z chwilą jednak, 
gdy rozmowa zbaczała na inne tory, gay 
poruszono sprawę polityki, nauk ścisłych, li­
teratury bodaj i sztuk pięknych małżonka 
uczonego milkła, rysy jej twarzy twardniały, fesor Alb n Poten wybrał się — jak zresztą c ' /,. j , r .... . mars powracał na czoło i tępy wzrok nabić wiadomo wszystkim — w podróż naukową „ , „ł«~,t« 

do Chin. Otóż sama już podróż jego była fak 
tem niezwykłym z podwójnego punktu widzę 
nia* nawyków profesora i jej rezultatu. 

Któż bowiem mógł spodziewać się. że 
ten zakamienlały domator, ten mól książko­
wy zdecyduje się opuścić swoją bibliotekę— 
swoje sanktuarium — i powędrować, popły­
nąć raczej na Wschód Azjatycki? 

Oto dzieje bohatera naszego pokrótce. 
Wybitny uczony, lingwista znakomity, 

profesor djalektów uralskich oraz historyj 
chińkiej i mongolskiej w kolegjum francu-
skicm, Albin Poten zdobywał pozatem przez 
trzydzieści pięć lat zgórą niebo, znosząc z 
ewangeliczną pokorą i pogodą ducha u boku 
swego żonę, która była jedną z tych kobiet, 
jakie Opatrzność stworzyła poto chyba tyl­
ko, by dręczyła, Bogu ducha winnych, męż­
czyzn. 

Pani Poten, olbrzymiego wzrostu I tuszy, 
istny herod - baba, głos miała gruby i nie­
przyjemny i wieczny mars na czole. Po tr*y-

l rał wyrazu kurzej głupoty. 
Drugim konikiem jej były tytuły; bardzo 

byłaby zakłopotana i oburzona prawdopodo­
bnie, gdyby kazano jej określić rolę I funkcje 
przedstawicieli władz świeckich czy duchow­
nych, zarówno wyższych jak i niższych, ale 
należne każdemu tytuły umiała napamięć, 
sypiąc nimi jak z rękawa przy lada sposob­
ności. 

Pozatem pani Albinowa Poten celowa­
ła — nieodrodna Ksantypa — w udręczaniu 
małżonka swego i przeszkadzaniu mu w pra­
cy. 

Czemu przypisać, że profesor Poten po 
trzydziestu pięciu latach kalwarji domowej, 
znoszonej z bohaterskim stolcyzmem zbunto­
wał się nagle? Niewiadomo. Stwierdzić tylko 
należy, że wszystko ma swój koniec na świe­
cie — cierpliwość wcielonych aniołów na­
wet! 

Dość, że paofesor Poten podniósłszy 
sztand .r wyzwolenia dowiódł jednocześnie, 
ie ustępliwość jego w stosunku do m tony 

nie była niedołęstwem z jego strony. W 
osiem miesięcy bowiem bo awem spensjono 
waniu, jako pięćdziesięcioletni emeryt dele­
gowany (naskutek starań swych) przez Ml 
nisterjum Oświaty udał sie z misją nauko­
wą do Persji, Mongolu i Chin Tak Jest Po 
krajów Tamerlana, nl mniej nl więcej. 

Chodziło mianowicie o stwierdzenie od 
jakiego czasu datuje się wynalazek druk*? 
najniesłusznlej w. świecie przypisywany Ou 
tenbergowi. . ^^n^ifHH^^^ 

Dumny byłem, ł* 'powierzono m! Ła­
szczył towarzyszenia czcigodnemu uczone­
mu w charakterze sekretarza I przewodni­
ka poniekąd gdyż profesor Poten — pierw-
sorzędna siła w lingwistyce był typowym 
niedołęgą w sprawach codziennego tycia 
nie orjentując się w rozkładach Jazdy, nie 
umiejąc bronić portfela swego przed natręt 
nością i chciwością amatocósr sutych naplw 
ków. 1 1 -TI**! i wMiWUfj-̂ trn*) **R • 

Nie asystowałem przy setnie pożegna­
nia profesora z małżonką, Wyobrażając so­
bie, że była bardzo burzliwa. Skąd mogłem 
wiedzieć wówczas, że profesor. Poten uciekł 
poprostu od żony? - < 

O ciekawej podróży nie będę opowiadał 
gdyż zamierzam podać Ją w dwudziestu 
tysiącach wierszy conajmniej do wiadomo­
ści publicznej. Przytoczę narazle Jeden tyl­
ko epizod. — ostatni. 

Udało nam się po roku zgórą Imudnych 
poszukiwań odnaleźć w małej I brudnej 
mieścinie chińskiej Moaczeu bardzo mądre 
go, słynnego z głębokiej swej wiedzy mar-
daryna Kie - Czeu. 

Ziomkowie jego tytułowali go „Szafi­
rem wiedzy" podczas gdy on mienił się jej 
„naipokornłejszym sługą". 

Po znamiennych powitaniach cłrńsklcb 
ł równie długiej jak nudnej i*a?mowie o 
rzeczach banalnych profesor Poten przvsła 
pił nareszcie do meritum sprawy przedsta­

wiając wysoce Uczonemu gospodarzowi cel 
naszej wizyty. 

Kle- Czeu powstawszy oddał nam po­
kłon głęboki. 

Cześć tym, którzy dla promyka wiedzy 
nie wahali się zrobić tyle kilometrów drogi 
J- odparł uroczystym głosem krzyżując rę 
ce ffa piersiach. 

— Czy „Szafir wiedzy" zechce pozwól',; 
nam zaczerpnąć rosy ożywczej ze źródła 
«wej mądrości? — pyta. profesor Poten w 
tym samym tonie. 

— Mądry nad mądrymi znajdzie mnie 
zawsze gotowego do oświetlenia jasności 
Jego rozumu ułomną moją wiedzą — rzekł 
Kle - Czeu podnosząc wskazujący palec 
prawej ręki wgórę. 

— Bądź błogosławiony, o mędrcu 
chiński i racz objaśnić nas kto jest wy­
nalazcą słowa drukowanego? 

— Litery ruchome z gli-ny palonej 
wymyślone zostały przez zwykłego ko 
wala chińskiego za panowania jednego 
z cesarzy piętnastej dynastjl około roku 
naszej ery odpowiadającego tysiąc set 
nomu kalendarza zachodniego. 

— Czy doniosły ten fakt zapisany 
jest w waszych rocznikach? — bada! 
profesor Poten dalej. 

— Nietylko w naszych. Dzieło Persa, 
niejakiego Rńchśda Eddżna poprzedzają­
cego pięć pokoleń waszego Gutenberga, 
przytacza z najdrobniejszemi szczegóła­
mi system funkcjonowania drukarskiej 
tłoczni chińskiej. 

— Jaka szkoda, że nie wiedziałem bę 
dąc w Teheranie o tem? Byłbym przej 
rzał tę pracę! ubolewał profesor. 

Dzięki składam niebu — odezwał się 
Kie-Czen krzyżując znów ręce na pier­
siach— za możność oszczędzenia Swia 
tleniu poszukiwaczowi pewności po­
wtórnej podróży do Teheranu, Gdyż 

praca Rachida Eddjna została przetiu' 
mac-sona na język chiński na rozkaz c«* 

sarza Kanghi. Figuruje w trzcionkach ' 
pereł w bibljotece cesarskiej. 

— Profesor Poten oniemał ze ździ' 
wienia. 

— Jak mam dziękować „Szafiro* 1 

Wiedzy" za jego -nieocenione jnforrn^ 
eje?— wyjąkał wreszcie po dluU'^ 
chwili milczen'3. , k 

— Nic chciałby rzucać cienia wa*P 
wości na mądre pańskie słowa, lecz do­
broć jego wyolbrzymia zasługę moją P° 
nad miarę. Wszystko co istnieje tn°'/C 

być zbadane i odkryte— zakończył m*" 
daryn sentencjonalnie z pogodnym fl' 
śmiechem na ustach. f 

Opuszczając mędrca chińskiego oroi 
sor Poten promieniał radością. ^ , 

Nagle jednak zbladł jak płótno 
sza wszy dobitny głos speakera flank'" 
skiej stacji nadawczej dochodzący i 
siedniego domu. , 

.•Zrozpaczona zniknięciem swego 
żonka, pani Poteci, żona jednego ze ^ 
komitych mandarynów paryskich Pr^ 
była wczoraj do naszego miasta. VVa*y 

tyle co trzy Chinki średniej tuszy-
sul francuski mógł objaśfllć biedna ^ 
motnioną, że pan jej i władca k o n f e ^ 
właśnie z ..Szafirem Wiedzy*' w Ko 4 

czeu". 
Profesor Poten uścisnął mi s ' , n ' L e , 

kę. Twarz jego skurczyła się bo le s> ' 
Z łokciami przy ciele ruszył w ł o d w ^ 
czym krokiem przed siebie; truchcik^ 
spoczątku.. kłusem., galopem P ^ 0 ^ * 
Prędko!... Co raz prędzej!.,. Tak prę 3 * 
że nie próbowałem nawet gonić R 0 ' ' , - . 

Niema go dotychczas. Ale gotóvv ) 
stem założyć się nie wiem o oo. fl 

zginął I 
«. J - S 
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Wobec znacznie zwiększonego zapotrze-
>owania na znaną SÓL MORSZYŃSKĄ prze­
czyszczająca, Zarząd Zdrojowiska Morszyn 
od 1 stycznia r. b. obniży! cenę na zL 2.80 
za flakon. 

http://mnic.iL
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S P O R T . 

Pełna lista zgłoszonych 
do honorowe] nagrody sportowej. 

D 0 wielkiej Nagrody Honorowej za rok 
'934 zgłoszeni zostali, jak nas Informuje 
Państwowy Urząd WF i PW, następując} 
*yr»itnl zawidnlcy: 

1) Stanisława Walaslewlcaiówna, 
2) Jadwiga Wajsówna, 
3) Janina Kurkowska - Spychayowa, 
4) Zofja Nehrlngowa, 
5) kpt Hynek 1 por. Pomaski, zwycięz­

cy w turnieju balonowym o puhar Gordon-
leiNitta. 

Jednocześnie Państwowy Urząd wyjaś­
nia nam, że kandydatura Nehrlngowej wply 
nęła we właściwym terminie. 

Ze swej sl.tjny pragniemy zaznaczyć, 
że kandydatura naszych znakomitych balo­
niarzy natrafi prawdopodobnie na pewne 
trudności ze względu na przepisy — regu'a 
minu Nagrody. Komisja W. Nagrody bę­
dzie musiała rozpatrzeć, czy doskonała ta 
skąklnąd kandydatura mieści się w ramach 
dotychczasowych przepisów. 

STRASZNY WYPADEK NA SKOCZNI 
*m Narciarz upadł na głowę. 8 9 

mi 

leslfenie, 
•zejorddw 
i dopłat 

IK 
•1. 170-77 

B. mistrz Europy w wadze lekkiej, Holcn 
jder van Claycren, przegrał w New Yorku 
*o Ytoanga Corbett na punkty. 

W Miami Beach na Florydzie Amcryka-
"n Ralf Flanagan ustanowił nowy rekord 
Wala w pływaniu na 1 milę ang. wynl-
kIem 20:48,3 sck. 

Dotychczasowy rekord tego dystansu 
Spoczywa! w rękach Arne Borga od r. 1929 
|Wynos'ł 21JJ6.8 sek. 

W Harendal (Norwegja) na konkursie 
Boków narciarskich skoczek Albert Doł-
&M próbował ustanowić nowy rekord sko 

g g n y oraanizacwlne 

cznl. Pnóba zakończyła się nieszczęśliwym 
wypadkiem, gdyż Dalsrud 

upadł na głowę 
I wskutek głębokich obrażeń — zmarł . 

Godzi się zaznaczyć, że tego rodzaju 
wypadki należą do rzadkości. 

KAMIENIE ŻÓŁCIOWE tworzą się stop­
niowo wskutek złego funkcjonowania wątro­
by. Zapobiegajcie ich powstawaniu, slosujac 
zioła CHOLEKINAZA H. Niemojewskiego. 

fi 
p o l s k i m 

wygi. pt°l 

lyt' 

ly 

hakowa 
•cj roczfl'0' 

:zorny ot*1 

w P . U . W . F . 
tych dniach dyrektor PUWF. pik W 

typl- Kiliński rozkazem wewn. wprowadził 
stępujące zmiany w organizacji wewnętr 
'*! Państwowego Urzędu WF. i PW.: 

1) W PUWF utworzony został wydzir 
Foliowania fizycznej) i sportu, na cze1 

itorero stanął mjr. dypl. Wojciechowski. 
Z) Zagadnienia WF. I PW. kobiet zosi 

piechoty* W scalone w jednym wydziale, na czele ki 
fltar*eła o. M. Wlttekówna. Referent!1: 

PyWF.i pp. Prazmowska - Ivanka 1 Milo-
IfcWcs zrtrzvma!y nadal swoje referaty 
pchowanla fizycznego kobiet 1 dzieci. 
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&RNER ByLLY SMITH W WARSZAWF 
' BeiTńskl trener naszych bokserów przy 

m»a do stolicy w dniu 1 marca rb. I prze 
v marzec pracować będzie w Warszn 

Me. 
Przedewszystklem SmHh poprowadzi » 

r*we bokserskn dla najlepszych stu za-
F^n^ków Warsrawv. Uczestnicy trenować 
[Wi w Tupach po 25 osób,, na hali sport'' 
V'cl legjl. 

n » C z y M n l M w „Echa" 
Cotrlniku! .1»>li Ol bruk eneiwjl, rftwno. 
wagi. )«.-il mvf\.tt moralni*, pozwól ml 
bwlntareenwiil* oareille Twól eharaklei 
adolnoaol, pr*aanact*nl* I wyczczegńlnl. 
najwalnlejna fakt* Tw.ito tycia. Okn-
•Ho kim Joatei. kim byt moien. Poradził 
Jak I p(n-t*r*wa6, b» zwyeitek. pra*-
alwetawl* •)« Im owi. A ponadto wj-hn > 
aa zaaadzl* a.trologil I «.*>>.. i.A kaSall-
etyeinych mwiełliwy num.r T w w loau 
Lotorjl i'an.twow«j I w.Uazuc, adil* ta* 
l..wr r / ' i . » nabyć. Naplwt Iwlr. nezwl-
ako. ruk I mleela* urodwnla. W*4 pod uwair?. -* Seatem 
człowiekiem nauki, długoletnim redaktorem poczytnego pl­
ama ,.lwlt" (Wledta Tajemna), autoram wielu prac nau* 
kowych. Nie przyeylaj todnetro wynngrclwnln. leci na 
koeety poeilowe I kancelaryjne aolaci 1 et. w mankach 
pocztowych. Nu 1<m Nr. 122(1.7 wybrany priezomnle. padła 
wygrana 160.000 st. Nn niewielka lloftc wybranych precte. 
mnla numerów padło mnóttwo wytiranych, c braku miej* 
aea podaje tylko niektóre i Antoni Siwej, Ząbkowice, rm. 
WóJków Koielelne 10.' mi il . . Kuicenja Zauetnleka. Hnnk 
R>«nl.tlnlciy, Włocławek S.000 il . . Cnbała Joref. Lima­
nowa, urttdnlk rallnerjl 10.000 . 1 . , Pryrhał, Katowice, Hm-
nów Woilnepady » — » ooo 
p-ta Rolublrt* Ti.000 i l . 
i ł . Prtyjęcla oeoblete ci 

W plerwwych antach cUu.n1.nla 
pnea p. red. Swilera-Szkulnlka padły 
nr: Gertruda Folerinlkówna. Rybnik. 
— •.' II • i . 1 . , Karol Bartcl. W..- a\. 
m. Z. — 1.000 Jaltób Szewczyk. I 

Mnrjan Łomnicki, Podhajce ł.OOO 

loay wybrana 
'Pujnca wyjrra-
liwalowlacka 1 
ochowoka | U , 

-X-

vui ozewc/.yK. (iródek k. HołodcOS. 
na 2.000 i*., Franclmek Korezla, Krnltów Prądnicka Tl 
m. 4 — 2.600 tł. , K. Paluezliówna. Chełm r.nb ' NarutnI 
wlezą T. m. < - 2.600 «ł.. Jan Nowak. Chorzów llT. 
G. II.. 8 owuekleco 1 - 2.600 al.. Slafan Zale.kl. Sinbda 
. . B r o d n i c , a. Drwęc* _ ,1.600 al.. F. CaJ« . ik l . ' chod« . 
akrz. p. 28. pow. Włocławek — 8.000 tł . , Walerja Pinlkle. 
wica. Kraków, B. Zalesklaco 2e, m. ł — 10 000 al — 
Warzzawa. Redakeja „ I w l f . c r a w l a 47. Paychoffmfolo, 
Seyller-Szkolnlk. Ogłoatenl* xali)ciyć. Wielki* album chwa-
lebnyoh protokołów townrzyrtw naukowych *t. m. Warzta. 
wy, odezwy i podziękowania najwybitniejszych lu.lil «wla-
ta. lekarzy I prasy do prjejiicnla I eprnwdicnla na 
l " l t J * c u - 646 

Dr. med-

W. T A U B E N H A U S 
CHOROBY KOBIECE I AKUSZER IA 

t g i e r > k a 1 1 , T e l 2 4 6 - 0 9 
Przyjmuje od 4 — 8 wiecz. 

Dr. m e d . 

toARKOWICZOWA 
CHUROBY SKÓRNE I WENERYCZNE, 
ZAWADZKA 14. Tel. 166-35. 

|"zyjniuje od 8 do 10 rano ł od 3 do » wleczót 

fi 

,cgo tna'' 
jo ze « J 
ich PfW 
ta. W a ^ 

konfen-* 
w KQ*' 

silnie J 
bole-^1?; 

tchciktf 
p ó ź n i j 
k prę -dko 

- KO* 
Otów" C 

ze W 

Dr. Med. 

M. K L A C Z K O 
^ o * ti»zu, nosa* g a r d t a i kr tan i 

p P iotrkowska 99 , telef. 213-66 . 
^yjmuje 12 — 2 i od 5 — 8 po poł. 

br. med. M. GLAZER 
c h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

^ C M O D N I A 64. TeL 185-49 
P H y i m u . od 12 — 2 i od 7 — 8V» wiect. 

^ J ^ o i e d ł i e l . ewejta od 10 — 12 w pot. 

doktór WOŁKOWYSKI 
prieprowadall al( aa Ul-

c « a l e l n . a n a 1 1 . t e i . 2 3 8 - 0 2 . 
Porohy .. enerycua, moczopłciowe i skórne 

Przyjmuj* od god«, i—12, od 4—8, 
* I twlfta od 3 — l. 

niedziele 

Dr. J. N A D E L 
a k u s z e r — g i n e k o l o g 

Przyjmuje od 10—12 i od 4—8 w. 

^ A n d r z e j a 4, teleh 228-92 

o. 

<£r. H A L T R E C H T 
^

r

<'by skórne, weneryczne i moczopłciowe 
|t p

lOlRKOWSKA 10. Telet. 245—21. 
j yjniuje od g. 8­e| do g. 1] rano, od 
v*0 do 2 30 po południu i od 5 do 9 wlecz., 

n

'cUzitie i święta od 10 do 1 w południc. 

D r , m e d . H e n r y k Z i o m k o w s k i 
Spoć. chorób wenerycznych, skórnych, 

włosów I moczopłclowych. 
6 go Sierpnia 2. te le fon 118-33 

priyjoinl* od 9 — II. 2 — I I od i — S wlaci.. w niedziele 
I iwlfta od 10 — I popoł. 

D r . m e d . 

H. K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

przyim. coda. od 10—12 a od 5—8 po po' , 

DR. MED. 

N I E W 9 A i $ H I 
Spec. chor wenerycznych , skórnych 

I aeksualnycb 
A n d r z e j a 5 , telefon 159-40 

przyjmuje od 8-11 rano i od 5—9 wieer. 
w niedz. i awięta od 9—1 pp. 

Dr* m e d . 

H. B O R O W S K I 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b o c z u 

Ż W I R K I 1 S (Karola) 
Telef. 244->8 

przyjmuje od 1-2.30 po poł. i od 7—9 w 

DR. MED. 

W I K T O R MILLER 
choroby reumatyczne 

przeprowadził sie n a 

S i e n k i e w i c z a 4 0 
przyjmuje od 4 i pół do 7. 

Sport w RilRu słowach. 
Z-irzad Łódzkiego Okręgowego Zwiąż 

ku Kolarskiego zwrócił się do Okręgo­
wego Urzędu W F z prośbą o udzielenie 
lokalu dla ćwiczeń oraz wyznaczenia 
instruktora w celu przeprowadzenia za­
prawy dla, kolarzy łódzkich w związki', 
ze zbliżającym się sezonem kolarskim. 
Inicjatywa zarządu ŁOZK jest bardzo 
słuszna, gdyż po r>ąromieslecznej bez­
czynności, gimnastyka fpzrusza zeszty-
wniałe mięśnie, dzięki czemu kolarze 
łódzcy będą mogli szybciej dojść do 
formy. 

Dowiadujemy się, że piłkarska repre 
zentacja Wrocławia zamierza przyje­
chać do Łodzi na mecz z reprezentacją 
naszego miasta aa 21 kwietnia Oszy 
dzień Wielkanocy), zaś poprzedniego 
dnia t.j. 20 kwietnia piłkarze wrocław­
scy rozegrać mają mecz w Poznaniu. 

W dniu dzisiejszym rozpoczyna się 
c godz. 20-tej w sali Geyera przy ul. 
Piotrkowskiej 295 — „Pierwszy wiosen 
ny krok bokserski", organizowany przez 
ŁOŹB. Walki poprzedzi badanie, lekar­
skie i ważenie zawodników oraz rozlo­
sowanie par. 

W daiu Litrl PZPN-u projektowane 
jest przez zarząd Ligi urządzenie me­
czów na dwóch frontach, a mianowicie 
pierwszy garnitur walczyć będzie w 

Warszawie z reprezentacją Budapeszm 
(ewent. z repr. Berlina), a drugi gacii-
tur rozegra mecz w Lipsku z reprezen­
tacją Lipska. Mecz w Lipsku będzie jed 
nocześnie spotkaniem rewanźowem po 
zeszłorocznym meczu w Warszawie, w 
którym wygrała reprezentacja Ligi w 
stosunku 5:0. 

Termin rewanżowego meczu piłkar 
skiego Kraków — Berlin ustalony zo 
stał na 30 maja. Mecz ten odbędzie się 
w Krakowie. Pierwszy mecz, rozegrany 
w grud:iiu ub. roku w Berlinie zakoń­
czył się zaszczytnem zwycięstwem dru 
żyny krakowskiej w stosunku f:6". 

Trener PZLA p. Antoni Cejzik, który 
przez dwa miesiące przeprowadzał za-
pawę lekkoatletów łódzkich. Obecnie, 
pomimo starań, nie udało się p. Cejzika 
na dłuższy czas zatrzymać, jednak przy 
jedzie on jeszcze w czasie lata i będzie 
mógł kontynuować swą pracę na bois­
kach. 

— W drugim dniu międzynarodowego 
turnieju tenisowego Hebda odniósł duży 
sukces, bijąc znanego włoskiego tenisist 
Rado w stosunku 9:7, 6:4. Palmierl pokonał 
Tarłowsklego 6:2, 6:2, Wittman zwyciężył 
Blanca 6:4, 6:1. Wreszcie Tłoczyński „skre 
czował". 

0zledw n i e m o M 
Wyciąg z pomarancły Idealnie 
odświeża jamę ustną, dajcie wice 

, dziecku specjalną smaczną porna-
j^j-anczową pastę do zębów dla dzieci 

BEBEDONY 
S Z O F M A K £ l 

OBCHODY. IMPREZY. 
ODClYTY i WYSTAWY. 
• RADYCYJNY „&LED2" U PODCHO-

SĄŻYCH. 
Sekcja Poclchor?,żvcl' przy Związku 

ificcrów Rezerwy urządza w dniu 5 
marca w lokaUi ZOR. przy ulicy Moniu 
/.ki 3 tradycyjnego ..śledzi*". 

Członkowie Związku i goście mile 
'idziani. 

BAWIĆ SIĘ MOŻNA TYLKO NA BALU 
SKARBOWCÓW. 

Zbliża sie chwila najpiękniejszej w bieżą 
ym sezonie karnawałowym nocy. w sobotę 
Inia 2 marca odbędzie się Bal Urzędników 

.Skarbowych woj. łódzkiego pod protektora 
tem JWP Dyrektorstwa Zygmuntostwa Ku-
charslcich w salach Tow. Śpiewaczego ulica 
11 -go Listopada 21. Bal ten wywołał niezwy 
kle zainteresowanie społeczeństwa łódzkiego 
Trzy orkiestry do tańca i inne niespodzian 
ki zapewniają balowi skarbowców wielkie 
powodzenie. 

Osią i największą atrakcją zabawy będzie 
wybór królowej balu i dam dworu. 

Zwraca się uwagę, żc wstęp na bal moż 
liwy jedynie za okazaniem imiennego zapro 
lżenia. 

„CZARNA KAWA" Z BRYDŻEM. 
Celem zasilenia funduszów, Łódzkie Tow. 

Opieki nad Zwierzętami, hołdując tradycji, 
urządza i w roku bieżącym imprezę towarzy­
ską pod nazwą: „Czarna kawa z brydżem". 

Zabawa, połączona z tańcami i innem* 
niespodziankami, odbędzie się w nadchodzą­
ca niedzielę (3 marca) o godz. 18 w lokalu 
Klubu Sportowego „Union - Tooring" przy 
ul. Piotrkowskie] 220. Wejście na zabawę 
tylko za spccjalnemi zaproszeniami, w które 
można zaopatrzyć się w lokalu Towarzystwa 
przy ul. Piotrkowskiej 85 w godz. od 11—-J.4. 

Zycie ekonomiczne 
BAWEŁNA. 

NOWY JORK: loco 12.65, marzec 12-37 
12.39, kwiecień 12.42 ,maj 12.47 

LIVERPOOL: loco 7.08, luty 6 89, ma­
rzec 6 86, kwiecień 684 

BREMA: loco 14.64, marzec 13-66, maj 
13.99, lipiec 14.23 

Waluty, dewizy i akće 
NOWY JORK I LONDYN — SŁABSZE. 
Zebranie giełdy pieniężnej cechował na­

strój słabszy, obroty były dość ożywione. 
ZMIENNA TENDENCJA DLA PAPIERÓW 

PAŃSTWOWYCH. 
W grupie pożyczek premjowych pano­

wał nastrój niejednolity, obroty były ożywio­
ne. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Budowlana 46.50, Dolarowa 55.65, Inwe­

stycyjna 116.75, seryjna 11900, Konwer-
syjna 69.25, Stabilizacyjna 74.38, dr. 74 76, 
7% Banku Rolnego 8325. 8% Banku Rolne­
go 94.00, 7% BOK 83.25, 8% BOK 94.00. 
1% Obi. Kom. BGK 8325, 8% Obi. Kom. 
BOK 94.00, 5KX BGK 1—7 em. 81.00, 
5 l4% Obi. Kom. BGK 1—3N em. 81-00. 
4if\% m. Warszawy 68 50. 5?S m. Warszawy 
72.75 (drobne), 5% m. Warszawy 1933 r. 
6225, 5Vi% Konwers. m. Warszawy 1926 
7-a em. 6100 

AKCJE — MOCNIEJSZE. 
Zebranie giełdy akcyjnej cechował na­

strój mocniejszy, przedmiotem tranzakcyj o-
ficjalnych były cztery gatunki papierów dy­
widendowych. 

AKCJE. 
Bank Polski 91.75 (bez kuponu 1938/34Y 

Cukier 31-40, Lilpop 1020, Starachow. 14.25 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 

WARSZAWA, 28. 2. — Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowo - Towarowej. Ceny giełdo­
we • pszenica jara czerwona szklista 18 00— 
18 50, pszenica jednolita 1800 — 18-50, 
pszenica zbierana 17-00 — 17.50, żyto I stan 
darł 14.50 — 15-00, maka pszenna Rat. I 
lit. B 0-45* 3100 — 3300, maka żytnia 
I gat. 0-55% 23 00 — 24 50, mąka razowa 
17.00 — 18-00 

POZNAŃ, 28. 2. — Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowo - Towarowej. Ceny tran-
zakcyjne: żyto 15-50. Ceny orjentacyjne: 
żyto 15.25 — 15.50, pszenica 15.75 — 16-25 
maka żytnia I gat. 6-55% 21.75 — 22.75. 
mąka razowa 0-95% 17.25 — 1825, mąka 
pszenna gat. I lit. A 20% 27.50 — 80.00 

Polska Fabryka Wyrobów Gumowych 

najlepsze z- najlopsnycu. 

Chora wątroba 
z a t r u w a o iyaa 'sm 

Zaburzenia w funkcjonowaniu wątroby 1 żół­
ci powodują zatrucie organizmu a na tem 
tle szereg najrozmaitszy en chorób. 

Zioła magistra Wolskiego „Billosa", z»> 
wl.rające rośliny cgzotycziie Combretum 1 
Boldo, pobudzają wątrobę do właściwej pra­
cy, a stosowane przy cierpieniach wątroby, 
kamieniach żółciowych oraz żółtaczce dają 
należyte wyniki. 
Zioła ze znak. ochr. „ B I L L O S A " 
do nabycia w apukach 1 frngerlach (skłaHafh aptecznych) 
Wytwórnie M«|l»ier E. Wolikl. Warsiawo, Zlot* U m. 1 

ZABAWA 4-go BAONU P W 
..-wiadujemy się, że Zarząd 

ciół najmłodszych Czwartaków 
onu Przysposobienia Wojskowego 
Icrjan Łukasińskiego 

Dowiadujemy się, że Zarząd Koła Przyja 
4-go Ba 
Im. Wa-

urżądza w dniu 2-go 
marca rb. w lokalu Związku Oficerów Re­
zerwy przy ul. Nr 1 front Il-gle piętro „Wie­
czór Karnawałowy" celem zasilenia fundu­
szu na mundury dla niezamożnych Junaków 
4-go Baonu. Z uwagi na doniosły cel i usta 
lona już opinję herbatek urządzanych w sa 
łonach ZOR spodziewamy się, że wieczór — 
ten zgromadzi całą elitę łódzka, która najle 
piej zabawi się 2 marca rb. u Oficerów Rezcr 
wy. Gospodarze przygotowują mnóstwo —> 
atrakcyj i niespodzianek. 

N A D Z W Y C Z A | N E W A L N E Z E B R A N I E 
C Z Ł O N K Ó W S Y N D Y K A T U D Z I E N N I K A ­

R Z Y Ł Ó D Z K I C H 
W niedzielę, dnia 3 marca r. b. w lokalu 

Syndykatu Dziennikarzy Łódzkich o godzi­
nie 12 w pierwszym a o godzinie 12 min. 15 
w drugim terminie odbędzie się Nadzwyczaj 
ne Walne Zebranie członków Syndykatu -
Dziennikarzy Łódzkich. 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA 
Staraniem Sekcji Odczytowej Oddziału 

Łódzkiego Polskiego Czerwonego Krzyża w 
niedzielę dnia 3 marca rb. o godz. 12 min. 
30 w południe w sali Stowarzyszenia Pols­
kich Kupców i Przemysłowców Chrześcijan 
ul. Piotrkowska 113, dr. Pik Jerzy wygłosi 
odczyt na temat: „Hypnoza i sugestja w lecz 
nictwie nerwic" . 
- Wstęp bezpłatny 

Z POLSKIEGO TOW. TURYST. KRAJOZ­
NAWCZEGO 

W sobotę dnia 2 marca w siedzibie T-wa 
(Al. Kościuszki 17) inż. A NaleDiński wygło 
si z okazji 15-Iecia odzyskania Pomorza od­
czyt na temat: „Sprawa dostępu do morza, 
a port w Gdyni. 

Po odczycie odbędzie się zwykła miesięcz 
na herbatka towarzyska. 

Zbiórka o godz. 20-ej Wejście dla człon 
ków bezpłatne, dla gości 50 gr. 

Bibljoteka T-wa z przyczyny choroby 
p. Bibljotekarki jest chwilowo nieczynna. 

x 

Co nas po pracy rozweseli ? 
Ten 1 tamten 

(Ogrodowa 18)' Co 

jako jazzban-

Teałr Miejski! -
Teatr Popularny 

kobieta może?... 
Adria — Pat i Patachon 

dzlścl 
Amor — na scenie: Idzie wiosna; na ekrft* 

nie: Biała odaliska 
Bratnia Strzecha — Wielka księżna Ale­

ksandra 
Casino — Antek policmajster 
Corso — I. Wiosenna parada; II. Miłość 

bez słów 
Czary — Nędznicy I Paryż w ogniu 
Dom Ludowy — Uwielbiana 
Europa — Dla ciebie śpiewam '£1 
Grand • Kino — Zuzu 
Metro — Pat 1 Patachon Jako Jazzbart 

dziści 
Mimoza — I. Co mól mąż robi w. nocjj 

I I . Katastrofa „Czeluskina" 
Miraż — Car - szaleniec 
Luna — Bella Donna 
Palące — Piotruś 
Przedwiośnie — Kleopatra 
Rakieta — Jej szampańska not. 
Zachęta — I. Kobiety w jego żychTT 

11. Sprytne dziewczęta 

TOtOSC 

du 4 4 
zbart 

i »v>zyj jat nOC]^ 
ta M̂UTTl'-

u l . tel.146-11 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 

PIOTRKOWSKA G6. Teł. 148-62 
Przyjmuje codziennie od 9—1 w poł. S— I wleci 

• niedziele i iwlęl.i Od 10—1 W pOł. 

L E C Z N I C A 
PIOTRKOWSKA 294, tel. 122-89 (przy przyst) 
trara.f- Pabianinkiob 3 rasy dzienn e przy -
mu ą lekarze w s z y s t k i c h spec ainofici. 
i . .minet ,lent. Wizyty na mieńcie. Wszelkie za­
biegi 1 anailzy. Otw«rta o i H-e' r do Me, ar, 

P o r a d a 3 z ł o t e . 

Baczność, Nowi i Starzy 
P r e n u m e r a t o r z y ! 

Wszyscy, którzy nie zalegają i wpłacą prenumeratę „ECHA" za marzec 
do dnia 15 marca 1935 r. włącznie otrzymają bemplatnle następującą 

powieść: 

T r z y z p o ś r ó d n a s 
T o m I. STELLI OLGIERD. 

Prosimy zatem nie pomijać nadarzającej sie oka^ii n-.f„M,mi 

wpłaci, aby otrzymać przytoczoną książkę ? 1 ' n a t y c h m , a s r 

ZATELEFONUJ ZARA2 
Nr.102-28 lub 102-29 

a otrzymywać będziesz „Echo* 
od jutra w domu. Prenumeratę 
zamawiać można poczynając 
od każdego dnia miesiąca. 

Co zgotować jutro na obiad? 
Zupa grzybowa z kaszą. Kotlety z ka) 

[ofli z sosem ogórkowym, fazanW zapU 
rcane z serem. 

WINSZUJEMY 
Jutro: Albinowi. 
Wschód słońca 6,23 
Zachód słońca 1 1 3 
Długość dnia 10.50 
Przybyło dnia 2.51 
Tydzień 9. 

Za tekst ogłoszeń 
redakcia nie odpowiada. 

ZAGINĘŁA legitymacja Fund. Bezrob. 
nr. 16,129, wydana na nazwisko Staniu 
Mieczysław zam. w Łodzi, Pia*eczna 9 

POTRZEBNY inteligentny sprytny lat 
25—30 do biura prywatn»jgo. Oferty do 
Echa pod „Wywiadowcze biuro" 

SPRZEDAWCY wprowadzeni w skle­
pach kolotijalno- spożywczych zsloszą 
rie ul. Nawrot 35. ,.K.olonja'4 od 8 do 2. 

http://cUu.n1.nla
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Racjonalne pielęgnowanie. 

NIE PRZERYWAJ SNU CHORE! 
Gdy człowiek zapadnie na jakąś cięż 

k.ą chorobę, musi się leczyć— to rzecz 
oczywista. Niemniej oczywistem jest, że 
wybór środków leczniczych i dozór nad 
przeprowadzaną kuracją należy do leka 
rza. Jednakowoż samo tylko leczenie 
nie wystarcza do uzdrowienia ciężko 
chorego; potrzebne jest jeszcze racjo.nal 
ne pielęgnowanie, które stwarza nieja­
ko podłoże ; 

dla skutecznego leczenia. 
Obowiązek pielęgnowania chorego spa­
da '.najczęściej na osoby z jego bliższego 
otoczenia; są one zazwyczaj pełne do­
brych chęci, ale dobre chęci— jak wia 
domo— nie zawsze chodzą w parze_ z 
umiejętnością. 

Każdy pielęgnujący chorego winien 
pamiętać, żc zadaniem jego nie jest le­
czenie i w zabiegach leczniczych stoso 
wać się jakrujściślej do wskazówek or­
dynującego lekarza, nic wnosząc żad­
nych zmian 1 „urozmaiceń" aa własną 
rękę. Wszystkie jego starania powinny 
natomiast być skierowane na to. aby u 
łatwić cierpiącemu przetrwanie ciężkie­
go dlań okresu. 

Dcfkofa chorego należy wytworzyć 
atmosferę pogodną I ciepłą, 

lecz pozbawioną zbytniej czułoslkowo-
ści. Rozczulanie się nad cierpieniem dra 
źni, wyraźne objawy litości wywołują 
często uczucie upokorzenia. Wogóle pie 
lęgnujący powinien dobrze panować nad 
swemi uczuciami. Szczególną uwagę 
trzeba zwrócić na opanowanie mimiki w 
chwilach niebezpieczeństwa, niebezpie­
cznie chorzy bywają bowiem z reguły 
bardzo spostrzegawczy. Pogodna twarz 
łagodne, a zarazem stanowcze obejście 
działają w wielu wypadkach leczniczo, 
nv stopniu nie mniejszym.' niż środki le-
ka rs lwowc; dają one poczucie pewno­
ści, oparcia duchowego, którego każdy 
chory potrzebuje. Jest to zresztą możli-
,we jedynie wtedy, gdy chory nie odczu 
,wa antypatji do pielęgniarza czy pielę­
gniarki; stąd oczywisty wniosek, że pie 
Lęgnować chorego nowiny osoby, 

które jtm są sympatyczne. 
iW powstawaniu sympatji i antypatji 

w czasie choroby grają nieraz dużą ro­
le rzeczy papozór błahe. Większość cho 
rychl np. bardzo, wrażl iwa jest na zapa­
chy; przeto pielęgnujący, którego stale 
czuć tytoniem, potem, silnemi perfumami 
itp. może łatwo wzbudzić u pielęgnowa­
nego uczucie odrazy, nawet jeśli był mu 
uprzednio sympatyczny. Czasem roztrzc 
pana fryzura albo nlezapięty guzik — 
idrobiazgi.na które człowiek zdrowy nie 

pogody i ciepła. 
zwróciłby uwagi— działają na chorego 

wprost przygnębiająco. 
Z tego wynika, że pielęgniarz czy pielę 
gniarka, musi dbać o najbardziej skrupu 
latną czystość i schludny, miły dla oka 
wygląd zewnętrzny. 

Nie należy nigdy męczyć chorego py­
taniami. Jak się czujesz? Czy ci czego 
nie potrzeba? Czy cię co nie boli?—itd. 
Chory sam powie, czego mu w danej 
chwili potrzeba, sam się poskarży, jeśli 
uzna, że skarga 

ulgę mu przyniesie. 
A już wręcz okrucieństwem jest „zaba 
wianie' ' nieszczęśnika, bez wyraźnego 
upoważnienia z jego strony, opowiada­
niem o sobie, o widzianych gdzieś kie 
ciyś podobnych wypadkach chorobo­
wych oraz przypominaniem mu o przer 
wanej przez chorobę pracy— chociażby 
w formie pocieszenia: będziesz mógł nie 
bawem znowu pracować. Trzeba takż<? 
pamiętać, że ciężko chorzy starają się 
często wypytać pielęgnującego o posta 
wjotiej przez lekarza diagnozie i wogó 
le zasięgrąć informacji o swym przypu 
szczalnym losie. Jeżeli więc stan ich 
reczywiście groźny, należy unikać ja­
kiejkolwiek wzmianki o tem. 

Nie należy chorego zmuszać do jędze 
nia—chyba, żc jest to wyraźnie nakaza 
ne przez lekarza. W czasie posiłku nie 
należy go wypytywać, co będzie jadł na 
stępnym razem; nie przypominać mu je 
go chwilowej bezsilności i niezaradno­
ści przez nazbyt demonstracyjne posłu­
giwanie. Jeżch zachodzi potrzeba po­
krajania kawałka mięsa, albo nawet kar 
mienia, trzeba to czynić w sposób natu 
ralny, jakby to była rzecz 

zupełnie zwykła. 

ko, nierzadko bowiem stara się on z 
grzeczności, albo spowodowany ambi­
cją wykazać się bardziej silnym, aniżeli 
jest w rzeczywistości; następstwem te­
go bywa zazwyczaj niepotrzebne zmę­
czenie. Często też, podniecony rozmową 
nie zdaje sobie sprawy ze swego osłabit 
nia i wskutek tego 

nadmiernie się wyczerpuje. 

Natomiast u chorych na cierpienia prze 
wlckle, których trapi nuda, zniechęce­
nie i apatja, dłuższa wizyta może wywo 
łać zmianę nastroju i stać się prawdzi-
wem dobrodziejstwem. Trzeba tylko 
zawsze pouczyć odwiedzającego, jakich 
tematów ma w rozmowie unikać. Nale­
ży to uczynić w sposób grzeczny, nie­
mniej jednak wyraźny i stanowczy. Po 
wodowanie się względami towarzyskie 
mi jest w tym wypadku zupełnie nie na 
miejscu. 

I jeszcze jedno: w czasie wizyty le­
karskiej osoby, otaczające chorego, nie 
powinny nigdy odpowiadać ,;w zastęp­
stwie" na zadawane mu przez lekarza 
pytania. 

Nieznane dzieło Mozarta 
Odkrycie bibljotekarza muzeum brytyjskiego 

B i b l i o t e k a r z m u z e u m b ry ty j sk i e 
go w L o n d y n i e Cecil O l d m a n n o d n a 
lazł w ś r ó d in t e re su jących okol icz­
ności a rcydzie ło M o z a r t a : r o n d o n a 
for tep ian i ork ies t rę , k t ó r e p rzez 
d łuższy czas 

uchodz i ło z a zag in ione . 
O.to b o w i e m pewien p r y w a t n y 

zbieracz przvs ła l do Br i t s ch M u z e ­
u m k a r t ę m a n u s k r y p t u m u z y c z n e ­
go z p rośbą o s twie rdzen ie a u t o r a . 
T a k a r t a dos ta ła się wreszc ie d o r ą k 
O l d m a n n a . S twie rdz i ł on, że iest t o 
m a n u s k r y p t o w e g o ronda- P o pew­
n y m czasie pokazał m u pewien h a n 
d la rz muzyka l jóW a l b u m , z a w i e r a -
iącv rozma i t e r ękop i sy muzyczne . 
M o ż n a sobie w y o b r a z i ć z a c h w v t i 

Argentyńskie terytorium Missioncs 
iest to stukilomctrowcj szerokości klin 
miedzy republiką Paragwaju a brazybj-
skierni stanami Rio Grandę do Sul i San 
ta Catharin < W Wissiones mieszka ok ło 
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RAJ DLA SKLEPIKARZY W PARYŻU. 
Zamykają i otwierają kiedy chcą. 

W P a r y ż u m o ż n a o każde j po-1 N i k t z p r a c o w n i k ó w nic p racu ie 
rzc dnia i nocy, w niedzielę i świę to [wiecei godz in t y g o d n i o w o , niż prze 

widuje konwencja- Ale is tnieje t u i 
funkcjonuje b a r d z o l ibera lny sy-

m y k a n i a sk lepów, ani p r z i o n w świą I n u s ; c t o opłaca . N a bocznych ul i-
tcczne i , aczkolwiek konwenc ja w a - | C a c i a n p . s k l C p v z konfekcją z a m y k a 
s z y n g t o n s k a o r e g u l o w a n i u dn ia [ a się o s iódmej wieczorem, w pobli 
pracy i iest 

'ściśle p r z e s t r z e g a n a . 

kupić wszys tko , co k o m u może być 
po t r zebne , od ko łn ie rzyka do mebl i 
włącznie . P e r m a n e n t n a obs ługa kii" 

Snu choremu nie"'powinno się n i g d y ' e n t e l i . m a w swo ją rację b y - ( 

przerywać bez koniecznej potrzeby. Nic i t u - . n i e m a t u okres lonei g o d z i n y z a t 

należy zwłaszcza budzić go w nocy 
przez zbyt częste zaglądanie do pokoju i 
podchodzenie do łóżka. 

Odmierzać dawki lekarstw — mik­
stur i kropel— trzeba zawsze w obecno 
ści chorego, aby przy zrozumiałem jego 
zdenerwowaniu nie wzbudzić w nim wą 
tpliwości, albo zgoła nieufności; w cho 
robie stajemy się nieraz nieufni, nawet 
w stosunku do osób nam bliskich. 

Wreszcie dużo taktu ze strony pielę­
gnujących wymaga 

sprawa 1 'odwiedzin chorego. 
Oczywiście odwiedziny są tylko wte 

dy dopuszczalne, gdy pozwoli na nie le­
karz. Co do czasu ich trwania, to miaro­
dajny jest stan chorego. U ciężko chore 
go odwiedzający powinien bawić krót-

w olbrzymiej większości zajmujący A 
sie praca na roli. Osiedlili sie oni tam * 
latach 1897 — 1903, kiedy rzad argcniVÓ 
ski prowadził energicznie kolonizacje 
tego -;labo :..i:udiiionego tervtonum Oki 
Z8to sie. iż spośród różnych narodowoś" 
ci nailepici dawali sobie rade Polacy* 
Pziś w Ar^eiitynic mówi sie powsz*»a" 
:iic. żc z wielu imprez kolonizacvinvch> 
podejmowanych w różnych czasach 
i/rzcz rzad argentyński, najlepiej DO'-vJ2 
dio sie osadnictwo w Missioncs. a t*> 
d/. :ek wy t ' - ' a ł e j pionierskiej aracy 1 , J 

laków i Rusinów. 
Żywioł posk ; w Missioncs 

wykazuje dużą aktywność, 
istnieć tam szereg towarzystw polskich 
/ kłA rvch nieć posiada własne dom?-' 
Dwa murov .mc kościoły, dwie cerkw s t em podzia łu p racy . 

2 a d c n kup iec w P a r y ż u nie t r z y m a l i kilkanaście kaplic rzvmsko-katolieki:h 
w e g o skfcipu dłużej o t w a r t y m niż grecko - katolickich i prawosławnych 

- ' ' I. I f i - ! / - t A A m_ * .tli 

mistrzostw narciarskich 
w Z a k o p a n e m * 

do końca r. 1Q37 

ctita i i i i u i i i i i t milion iiarók 
B i Wzrastająca propaganda bezbożnictwa, mm 

Tygodnik .America" zwraca, uwagę 'nych szkołach 1 na uniwersytetac 
na wzrastająca propagandę bezbożnic­
twa we wszystkich częściach świata. Ze 
Względu na skrępowanie, jakiemu ulega 
agitacja wrogów religii z powodu cenzu 
rv, stosowanej przez poszczególne pań­
stwa, trudno podać dokładne cyfry bez 
beżników, nie brak jednak dowodów, 
wskazujących, żc w państwach przemy 
słowvch znajdują oni podatny grunt 

dla swej występnej działalności. 
Oto no. „Podręcznik antyreligiiny". n a -

Disany przez prezydenta ..Związku bez 
beżników wojujących' 1 w Moskwie i 
przetłumaczony na język angielski w cią 
gu sześciu miesięcy doczekał sie dwu 
nakładów. Podobne podręczniki wydane 
zostały we wszystkich ważniejszych ję 
zykach świata. Międzynarodówka ko­
munistyczna mimo oficjalnych zastrze­
żeń co r az wyraźnie! zdradza sie. że iest 
światowa centra'a bezbożnictwa. 

Autor artykułu daje wymowny obraz 
środków i metod, przy k t ó n c h pomocy 
wsącza, sie w planowy sposób zbrodni­
czy iad w dusze c?łego narodu rosyjskie 
go. Zapowiedziana w 1932 roku przez 
..Związek bezbożników" „pięciolatka" 
realizowani iest 

przy pomocy wszystkich sił. 
Zgodne z jej zamierzeniami pod koniec 
1937 r- ma być założonych milion ,.ja-
czeiek". które stanowić będą coś w ro-
dzam odpowiedników pan.fii kościel­
nych przyczem 400.000 działać b?dzie w 
szkołach, na uniwersytetach, w fabry­
kach i w koszarach, a 600.000 na wsiach 
i w kołchozach. ..K ;erownicv iaczeiek"i 
.propagandziści" zwani również „misjo 
narzami". przygotowują sie w speciai-

karnia państwowa dostarcza im boga­
tego malerjału propagandowego. „Wypi 
sv dla bezbożnych robotników'' oraz 
„Wypisy dla bezbożnych chłopów" wy 
dane zostały dotychczas w sześciu na­
kładach w ogólnej liczbie 

S20-000 egzemplarzy. 
Najważniejsza jednak w tym zakresie 
publikacja iest „Podręcznik dla kierom 
uików iaczdek bezbożnieżych. pewne­
go rodzaju „katechizm", który w krót­
kim czasie rozpowszechniono w nakła­
dzie 70.000 egzemplarzy. 

Kursy bezbożniczs na specjalnych 
, uniwersytetach" trwają z reguły dwa 
latać Zadaniem ich jest „kształcić anty-
religijnvch inspektorów dla szkół w po 
szczególnych okręgach, a także antyre-
Iigi;nvch propagatorów i doradców oraz 
kierowników jaczejek bezbożnieżych 
wśród dzieci, młodzieży, kobtet i robo­
tników". Program takich kursów prze-
sweim okręgu", przyczem inaczej trak-
tyczne", które maja wskazywać, co 
..woiuiacy bezbożnik winien robić w 
swoim okręgu", przwczem inaczej trak" 
tuje sie robotę w mieście, inaczej n» wsi 
a jeszcze inaczej w innych ośrodkach 
ludzkich. Rozumie się. że taka wytężo­
na i systematycznie prowadzona akcja 
musi przynosić rezultaty, choć może mc 
takie, iakie pragnęliby widzieć jei orga­
nizatorzy. W Leningradzie oblicza się 
dzisiaj bezbożników (członków i tych, 
którzy sie i uchem interesują) na ora wie 
2^0.000. W okręgu środkowej Wołgi w 
ubiegłym roku liczono 940 grup bezboż 
uiezvch z 23.000 członków. 

w 
źu Wie lk i ch B u l w a r ó w o dziesiątey. 
[Sklepy z nabia łem zamykają, o siód* 
mci , ko lon ia lne i de l ika te sów o 
ósmej , z pieczywa 1 o dzies ią te j lub 
jedenas te i. 

Właśc ic ie l sklepu ko lon ia lnego 
o tw ie r a go w niedzielę do p ierwszej 
przed po łudn iem, poczem z a m y k a i 
o twie ra 

z n ó w ó szós te j popołudniu-

W poniedzia łek sk lepy z mięsem 
są zamknię te , b o w niedzielę rzeźnie 

świadicza o religijności tamteiszych kolo 
"istów i o ich tjiiarności na cele rcli-TJ" 
ne- Polacy i Rir.ini tworzą 25 proc. ogó 
łu ludności teryterjum. 

Stolica tcryiorjrm Missioncs te*L 
u-zvdzies;otvsier/nc miasto Posad."*-
ma'owniczi, rołożonc nad szeroka na !»* 
r;' 1 Potworów r ' eka Parana. PrzecK 1!* 1 

gly brzeg r.icVi 
należy Jrż dc Paragwaju. 

Posad .is fest w dnem miastem w ht** 
pańskim stylu kolonialnym. Istnieje 
u : lv szereg wielkich firm handlowych, 
będących przeważnie w rekach kapita-
.istów zagranic/pych. Do Polaków na" 
leży kilka mniejszych firm handlowy* 1 1 

oraz jedno sporę przedsiębiorstwo bud' 1 

wlane. Wychodzą tu dwa po'sk:c tvg°" 
nic funkcjonują . Wie lk i e m a g a z y n y , ti.iiki. funkcjonuje również od nicdawn-i 

W ramach 16-tych Międzynarodowych Mi­
strzostw Polski odbył się na Hali Gorycz-
Hawej bieg zjazdowy. W biegu panów na 
60 rawodnik/ów pierwsze miejsce zajął Nor 

weg Andersen. 

, domv . towarowe świę tu ją w niedzte 
!lę i pół poniedzia łku, g d v ż ich per­
sonel obchodzi weekend- Bank i i biu 
r a zamyka j ą sic w sobotę o i popo­
łudniu. 1 

Sklepy ź t an ią g o t o w a konfekefą, 
biel izna i obuwiem nie zamyka j ą się 
w niedzielę, b o w t e d y czyn ią zaku­
py r o d z i n y robo tn icze , ale to się 
dzieje g łównie n a przedmieśc iach 
P a r y ż a . W i ę k s z e restauracje ' , k a ­
wiarnie , win ia rn ie otwartte są bez 
p r z e r w y cała dobe . edacn5t*nj ctn^.Ka 
pracuje t a m 

n a .trzy z m i a n y . 
MaJc sklepiki spożywcze , gdz ie 

pracuje właściciel i jego rodz ina , 
o t w a r t e sa jak k o m u w y g o d n i e ; je 
den z a m y k a budę o ósmej d r u g i — 
o dz iewią te j , t rzec i jeszczo oóźnie j . 

T\a odbywających się w Zakopanem mistrzostwach narciarskich 
Polski zdobył Stanisław Marusarz. Na zdjęciu — Marusarz w 

Polski, mistrzostwo 
skoku na Krokwi. 

polska agencia* konsularna, której kie* 
równikiem iest p- Bohdan Szmcjko. 

Do mieszczącego sic w Posada* 
Związku Towarzystw Po!sk :ch nalcżY 

dwanaście towarzystw. 
Związek uti>vmuic ścisły kontakt z 1° 
warzystwami polskicmi w Paragwaj*"* 
-idzie kolonie, zamieszkałe przez Pola-j 
uów. Ciągną sic długim pasem na orze* I 
riw!cgłvm brzegu rzeki Parana, naprze 
c'w polskiej kolonii Cornus, leżącei na 
terytorium argentyńskicm. 

PODSŁUCHANE 
BEZCZELNOŚĆ. 

— Dlaczego pan jest taki zly na ko­
walskiego? 

— Bo on powiedział, że jesteiii skończ" 
nym łgnrzem. 

— A rfjlie on to rzekł żartem? 
-— Ależ gdzie tam? Ten galgan był t a f f 

bezczelny, że swe twierdzenie udowodfl" 
faktami. 

WŚRÓD AKTOREK. 
Pierwsza śpiewaczka: — Najwięksi ary 

stokracl byli we mnie zakochani. NawC* 
pewien król padł ml do nóg. 

Druga śpiewaczka: — To musiał by1-
król, który ci wypadł z ręki, gdy grałaś *" 
bridża. 

ROZTARGNIONY KLIENT. 
— Prosiłbym o jakiś praktyczny poda'" 

nek dla teściowej. 
— Czem możemy służyć? Lampa, * e l 3 ' 

ko 
— Hm, hm, a mają może panowie 1°" 

tel elektryczny? 

DOBRY ŚRODEK. 
— Co mam zrobić, straciłem 

pamięć. 
— Nie myśl o tem, zapomnij. 

— x 

k a r t ę t e g o s a m e g o dzieła, również 
nap i saną własnoręczn ie p rzez Mo' 
zarta-

O s t a t n i u łamek t e g o r o n d a mieści 
się obecnie w A m e r y c e w Sibley. 
Mus ie L i b r a r y w Rochester . 
O l d m a n n a z rozumia ł na tychmias t , 
że z r e k o n s t r u o w a n i e n a podstawie 
t y c h zna lez ionych f r a g m e n t ó w całe 
go dzieła nie będzie rzeczą trudna 

d l a z r ę c z n e g o m u z y k a 
Zwróci ł się więc w te i sprawie 

do z n a n e g o muzykolo t ra berlińskie­
go d r a A l b e r t a E ins t e ina , który 
p rzybył d o L o n d y n u i zrekonstruo­
wał k o m p l e t n ą p a r t y t u r ę orkiestra! 
ną. Dzie ło t o zos tan ie nicbawetri 
o d e g r a n e po raz p ie rwszy w British 

W*vra 
-edatetor t |o E 

' od godziny 
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